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W ych odzi raz w tygodn iu  na niedzielę.

Adres ua listy, przekazy, reklamacje itp. „Przyjaciel Ludu" — Kraków. 
Rocznie 1 0  z ł ,  poix. 5  z ł ,  kwart. 2 *S 0 , mies. 1 z ł .  

We Francji rocznie 40 Ir. W Czechosłowacji 50 k, c.
W Argentynie 5  p aso .

W Stanach Zjedn. Ameryki Półn. I we wszystkich innyoh krajach 2 dpi, rocznie
Przedpłata oraz ogłoszenia zamlajecowe płatne zgAry.

C e n a  N - n a

25 ar
C e n y  o g ło s ze ń : Cara strona za tekstem  600 zł., pół strony 
310 zł., % strony 160 zł., — zr 1 mm w 1 szp. nr I. stronie 
1 Zł. (strona III łamowa), za 1 mm V  1 szp <* tekście 70 gr. 
(strona III łamowa), za 1 mm w 1 szn. no tekście 30 g. (str. V  łam.). 
Drobne ogłoszenia na str. 8 za słowo 15 gr. Prenumeratorzy płacą 
za słowo tylko 11 groszy — Ogłoszenia kolorowe 20 %  droższe. 

Ogłoszenia zagraniczne .0 1 0 0 %  drozsze.
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Warszawa. Niedziela, dnia 5-go kwietnia 1931 roku. Kraków

grom adzen ie  ludowe na -Starem Mieście w  W arszaw ie JO marca. Senator Bogucki wygłasza'
odczyt na cześć Marszałka 'Piłsudskiego,
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Bieg życia codziennego przerywają dnie aro- : 
czyste, które odgrywają tę samą rolę, co pauzy 
w  muzyce.

Zatrzymujemy się wówczas.
Świadomość nasza odrywa sie od trosk i za­

biegów codziennych, myśl skupia się, zwraca się 
ku głębszym zagadnieniom bytu.

Święta Wielkanocne, pamiątka Zm artwychwsta­
nia Chrystusa, ze szczególną silą nasuwają nam. 
prócz rozważań i uczuć religijnych, także i myśli, 
związane z bytem i dziejami Narodu i Państwa 
naszego.

Jesteśmy szczęsnem pokoleniem, któremu (ła­
nem było na własne oczy oglądać Zmartwych­
wstanie Polski.

Naród nasz, chociaż przez przemoc zaborców 
przywalony grobową płytą politycznego niebytu, 
nie b i ł  nigdy umarły. Żył, i w  krwawych w ysił­
kach usiłował odwalić kamień grobowy.

A le  państwowość polska t. j. nasz odrębny o r­
ganizm polityczny, zbudowany trudem i krwią ■Po­
koleń, —  zniknęła nietyiko z karty Europy, ale 
zamierać zaczęła .nawet w  świadomości znacz­
nej części urodzonych w  niewoli.

1 oto  przyszło Zmartwychwstanie Jego wielko­
ści dziejowej Piękna i wzniosłości tego faktu do­
tychczas nie umiemy dostatecznie ocenić ani od­
czuć z  należyta mocą.

Zanadto pogrążeni jesteśmy w  szarym odmę- 
c ;e walk. trosk i kłopotów codziennych.

Zbyt blisko jeszcze mamy przed oczyma to 
próchno grobową,. któ-re "Szjpeciło cudowną szatę 
Zmartwycłrv istalei O jczyzny —  wstręt budzą w  
nas caen fie  niewfflry, zwątpienia, prywaty, sob- 
kostwa, które z grobu niewoli w ypełzły.

A le Ojczyzna nasza żyje. idzie wielkimi kroka­
mi ku słońcu przyszłości, — odpadają z Jej szaty 
czerw ie i pigichna. Za Jej cudown-e-m Zm artwych­
wstaniem musi nastąpić zmartwychwstanie du­
cha Narodu.

W iara w Polskę i w Jej w ielka przyszłość, —
ofiarna, gorąca-, bezinteresow na miło-ść i oddanie 
sie Państwu Polskiemu —  Jego dobru  oto, w ‘

czem jest zawarta treść zmartwychwstającego 
ducha Narodu.

Cześć 1 chwała tym co juz dzisiaj dają z  siebie 
przykład wielkości umysłu f czystości prary dla 
pn}ski —  i którzy ku tej wielkości cały Naród 
•prowadzą. Praw/da ich serce i ducha utwierdza 
tras w  pewności, że jak w  dniu dzisiejszym we 
w szj stkich -świątyniach- brzmi radosne „Alleluja", 
tak też zabrznr 0,110 potężnym akordem w  św ią­
tyń' Zmartwychwstania Ducha Narodu Alleluja!

A. S.
* * *

Mamy wielkie, niezawisłe, we wszystkie skar­
by natury bogate Państwo i mamy własny, pol­
ski Rizad. Naszym obowiązkiem jest rozwiiać siły 
umysłowe i fizyczne, pracować w ytrw ale każdy 
na. swoim odcinku, spełniać obowiązki obywatel­
skie, żyć i działać uczciwie. A  obowiązkiem Rządu 
>est dbać o to, abyśmy mogli się kształcić, abyśmy 
mogli pracować i żyć  po ludzku. M y nie możemy 
żądać rzeczy w tym czasie niemożliwych, ale 
Rząd nie może dopuścić, aby pracowici, uczciwi, 
dbali obywatele nie i r :eli oracy ani soosobu dr 
żyda . PO LSKA  MiOŻE D4.C I  D A  LUDZKI B Y T  
W SZ YS TK IM  SW O IM  O B YW A TE LO M .

Jeżeli dotychczasowy stan rzeczy jest inny :-te 
uderzmy się w  piersi, bośmy sami temu winni, 
a nic Polska. Przecie Ona s w7 o ich bogactw natu­
ralnych ani nie straciła, ani nie ukryła, tylko- my 
sami nie potrafiliśmy zaprowadzić odpowiednie­
go porządku.

■Polska temu nie winna, że znaczna część ob y­
wateli eałj czas i cały mózg wysila na obalenie 
T w ó rcy  Państw a, że wciąż i na każdym kroku 
przeszkadzają i w ie łrzą , że używają nawei 2za­
granicznych gazet i poliw kćw . aby nrzeciw  rzą­
dowi w  hi mc nm podburzać i pracę mu utrudniać.

i a zażarta i nieustanna walka osobista przeciw7 
Marszaikowd Piłsudskiemu jest jedną z głównych 
przyczyn wielkich trudności, jakie przechodzimy.

i?.-.'.cu.obywatel przy zdrowych zmy-słaci; nie 
może wymagać, aby Marszalek skapitulował 
przeć opozycją. Natomiast chłopi lako naihardziei

odczuwający zgubne skutki tych walk i wichrzeń, 
mają prawo i obowiązek zażądać od opozycji aby 
zaprzestała napadów osobistych przeciw  Marszał­
kowi. Zawzięty i m ściwy W itos tegc nie uczyni. 
Więc chłopi bez W itosa mogą i powinni się sku­
pić pod sztandarem Marszałka Piłsudskiego. A ■ w  
takim razie n iezawodne zmieni się kierunek rzą­
dów korzystnie dla chłopów.

* * *

Wszystkim -Przyjaciołom, Prenumeratorom, C zy ­
telnikom i Współpraoownikon Przyjaciela Ludu 
w kraju i na wychodztwh w  Ameryce, Francji 
i wszędzie życzę wesołych świąt W szelkie trosk: 
odłóżmy na nok na te dwa dni. One nif uciekną — 
niestety: A dnie świąteczne oi.aruimy na godziwe 
rozrywki, wypoczynek i dokładne przeczytanie 
Przyjaciela. Prenumeratę poślijcie jeszcze przed 
świętami, gdyż po świętach byłbym zmuszony 
wysyłkę wstrzymać. A lt  i tern się podczas świąt 
zanadto nie trapcie. Alleluja!

Jan Stapirski.

Wielkanocne 
zwyczaje ludowe.

Jesteśmy niewątpliwie narodeni b?rdz< rozmi­
łowanym ' w tradycji- Do dnia ć  zfSrejsźego ■ w  pa­
mięć; ludowej -dnie niektórych świąt związane są 
z razeszlością staremi, niewątpliw ie -jeszcze z  po* 
gańskich czasów pocbodzącem obrzędami. Zw ła­
szcza święta Wielkiej N ocy  przechowały wiete ta­
kich dawnych obrzędów  i obyczajów .

Okres W ielkiej Nocy — to okrer dla siowiań- 
sKiegO' rolnika'-oardzo ważny, zbiega się on mniej 
w ięcej bov?ien z momentem dwi< przełom owego, 
rozpoczynającego now y czas v 7 pracy na roli- 
Kończy się w ładztwo zimy, będącej uosobndeniem 
śmierci w  pr żyro ozie. —  wszystko- budzi sio z  dłu* 
gotrwalego snu, oy  powstać do życia  Farnięć lu­
dowa święciła chwilę te przez tomenie „M arzajh 
,ny“ t -niewątpliwi* starodawnego symbolu moru i 
śmierci, — albo „niedźw iedzia1' uosabiającego 
również martwotę -snu zimowego. Zieleń, symbo. 
nowego życia, byia czczona również. Młodzież 
wiejska do dnia dzisiejszego w  niektórych okoli­
cach kraji chodzi z  tak zwanym  „gaikiem", albo 
„maikiem‘jj c zy  „nowem latkiem", składając po 
chatach życzenia świąteczne. D o dzisiaj równie: 
przechowały się piosei iki śpiewań* przy rej oka 
zji przez młodzież spodziewającą się w  podzięct 
za życzenia poczęstunku, bądź podarków. Oitc je­
dna 7 owych pieśni, której sam układ wskazuje na 
jej ogromnie odległe pochodzenie:

..Do tego domku wstępujemy,
Szczęścia, zarowia wam życzym y, 1 
Gaik, gaj zielony, pięknie ■strojony, 
pięknie sobie M ódzi, bo  mu się tak godz1"".

Gdyby oszczędna gospodyni cbdald*isię ograni­
czyć  do grzecznego podziękowania za życzenia, 
to  sama piosenka gotowa się upomnieć o  „lepsze"
podziękowanie;

„Pana gospodjm.,
,nowe latko w  sieni, 
chcecie ogiądować, 
musicie mu coś dać".

Oprócz „chodzenia z  gaikiem1' orzechowa sic 
do dnia dzisiejszego zwyczaj, zwany „dyngusem11, 
„śmigusem" lub żartobliwie „św iętym  Lejęar"- 
Zw yćzaj to bardzo- popularny, zarówno pc wsiach- 
jajk i w miastach. Każda „no-no rna“ , szanuiaca się 
dziew czyna wiejska uważałaby dla siebie za oso­
bista urazę, gdyby ją pominięto jprzy oblewaniu. 
AY niektórych znów stronach dziewczęta same, 
albo 'przez znajomychJ chłopców „wykupują' 'bK*
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•od oblewania ich przez „dyngusowc^y". Ślad te* 
go pozostał w  piosence:

„Zofka się nie boi,
Jasiek z wódka za nią stoi“ .

Obrażone za pominięcie ich w ..dyngusie" dzie­
wczęta długo pamiętają urazę, bo aż do doży,li­
ków:

„Żałowałeś kubka wody, precz odemnie, od urody, 
Niie pohasam na dożynku ,z tobą. niemrawo, Ja-

ninku“ .

Niema już mowy, bby „dyngusowcy" mogli na 
świąteczny poczęstunek przybyć do chaty., którą 
zamieszkuje zapomniana w „śmigusie" dziew czy­
na. Usłyszą nieproszeni goście:

„Tuście dziewcząt nie kąpali,
Id źc ie  sob ie te raz da le j".

Woda w  obrzędach wielkanocnych odgrywa 
wogóle bardzo dużą rolę. W  W ielką Sobotę odby­
wa się w  kościele święcenie ognia, w ody i pascha- 
łu. W  dniu tym kropielnice wypełnia się święconą 
wodą. Pada też ona rzęsiście na wielkanocne ja­
dło, które gospodynie przynoszą na „święcenie"- 
W  niektórych okolicach kraju w  Poniedziałek 
Wielkanocny gospodarze kropią wodą święconą 
pola, aby dobr.ze obrodziły, —  w  innych zaś także 
domowników i bydło. Na Pomorzu zachował się 
zw yczaj ludowy obmywania się wodą w  Wielki 
Piątek, co ma chronić od chorób w  ciągu całego 
roku. Na Kresach Wschodnich dziewczęta myją się

labim językiem mówił 
lezus Chrystus?

Uczeni nie doszli dotychczas do jednomyślności, 
jakim językiem mówił Jezus Chrystus. W  czasie, 
kiedy Chrystus żył i działał w Palestynie, lud­
ność tamtejsza posługiwała się czterema różnemi 
językami, aramejskim, greckim, hebrajskim i ła­
cińskim. Uczeni twierdzą, że Chrystus mówił ję ­
zykiem aramejskim, a mianowicie galilejskim je­
go dialektem. Na kilka w ieków przed narodze­
niem Cnrystttsa ludność Palestyny posługiwała 
się już ogólnie językiem aramejskim, w różnych 
jego dialektach, podczas gdy język habłajski by* 
językiem uczonych i kapłanów. W  ewangielji M a­
teusza znajdujemy kilka wzmianek o tern, że apo­
stoł P iotr mówił dialektem, który był odmienny 
i „zdradzał" Dochodzenie Piotra. Trudno też przy­
puścić, aby rybacy i mieszkańcy wiosek galilej­
skich mogli znać inny język, oprócz a ramę jski fi­
go. Niema też żadnych dowodów, że Chrystus 
znał język hebrajski. Pismo święte mógł czytać 
w  języku hebrajskim, greckim, lub też w  przekła­
dzie na język aramejski. Przem awiając zaś do 
tłumów, Chrystus najpewniej mówił swym jeży ­
kiem ojczystym, a w ięc aramejskim. Gdyby mó­
w ił innym, tłumy nie byłyby zdolne go rozumieć. 
Jężyk aramejski był ogólnie używany w  staro­
żytnej Syrji, a i do dziś używają go mieszkańcy 
niektórych okolic Mossudu. Syria w  biblii nazy­
wa się „Aram ". Nazwa ta wszakże nie obejmo­
wała Palestyny. Język aramejski był tern w  od ­
niesieniu do klasycznego języka hebrajskiego, 
czem w  odniesieniu do niego jest obecny, nowo­
żytny język żydowski.

Ważne dla rękodzielników.
W ładze skarbowe traktowały dotychczas kw e­

stię wykupywania patentów przez warsztaty rze­
mieślnicze tak. że kiedy właściciel warsztatu łue 
zatrudnia ani jednego robotnika najemnego, tylko 
członków swej rodziny, względnie pracuje ze 
wspólnikami, to liczy ły  tak. iż poza samym w ła ­
ścicielem warsztatu pracuje również jeszcze 2 lu­
dzi w wąfcztecie, w ięc musi wykupić patent.

Najwyższy Trybunał wydal obecnie decyzję, 
pod Nr. 160-30, stwierdzającą, iż właściciel w ar­
sztatu obowiązany jest wykupić św iadectwo prze­
mysłowe wówczas, kiedy zatrudnia więcej, ani­
żeli jednego robotnika.

W edług tego wyjaśnienia Sądu Najw yższego 
w warsztacie rzemieślniczym pracować może o - 
prócz właściciela kilku członków jego rodziny 
lu*b kilku wspólników, a mimo to nie jest on obo­
wiązany do wykupienia świadectwa przem ysło­
wego.

Orzeczenie Najw. Trybunału ma moc prawa 
dla wszystkich.

Rozpowszechniajcie Przyjaciela lu d u!1

w  W ielkanoc przed wschodem słońca, co ma rów ­
nież zapewnić zdrow ie na rok cały.

Do piękniejszych zw ycza jów  należy malowanie 
jaj wielkanocnych, zwanych „pisankami" a nr 
wschódzie —  „kraszankami*. Malowanki te oy- 
wają nieraz bardzo uiekne j kunsztowne, stanowią 
praw dziw y skarb zdobnictwa ludowego. .P isan­
kami" również dziewczęta „wykupują się" w nie­
których okolicach kraju od „dyrgusa", we 
wschodnich woje wódz* wach natomiast chłopcy 
prowadzą między sobą zacięte boje, obrzucając 
się „kraszankami", a ten zwycięża, czyje „kra* 
szaniki" okażą się twardsze. W ierzenia nie pozwa­
lają łupin 2 „pisanek" cźy „kraszanek" rzucać by­
le gdzie. Można je „oddać- tylko ogniow i lub w o ­
dzie.

W  św ięta Wielkanocne „ z ły "  t. .i. diabeł nie ma 
przystępu do Iudz. Dominującym czynnikiem jest 
•radość Zmartwychwstania. W  niektórych okoli* 
caoh w  dniu tym ludzie wstają przeć świtem, by 
powitać wschodzące słońce, na którem —  wedle 
wierzenia —  niekiedy można dostrzec Baranka 
Wielkanocnego. Ze świętami W ielkiej N ocy łączy 
się również wspomnienie zmarłych, którym lud za- 

I nosi święcone lub wogóle dar.zj pamięcią jak o  
| tern mów: prastary zw ycza j krakowski, zw any 

„Rękaw ką" W  dnie świąteczne nad fcresowemi je­
ziorami ludność wiejska nadsłuchuje dźwięku 
dzwonów z zatopionych tam jakoby niegdyś ko­
ściołów, Słońce i zieień, radość z nadchodzącej 
wiosny, poczucie nieśmiertelnego odradzania się, 
oto nastrój, którym lud wieńczy w Polsce' święto 
Zmartwychwstania Pańskiego- M. R.

El
Dla inwalidów wojennych.
Ministerstwo Pracy i Opiek1 Społeczne,' roze­

słało okólnik do wszystkich w ojew odów  w  spra­
w ie  zatrudniania inwalidów wojennych. —  Okól­
nik ten zwraca uwagę na w yjątkow o ciężkie po­
łożenie bezrobotnych inwalidów wojennych w  do­
bie obecnego kryzysu, gdyż reaukcje .w zakła­
dach pracy dotykają ich w  szerszej mierze, niż 
innych pracowników. Zwraca sie p. minister do 
w ojew odów  o  wydanie kierownikom państwo­
wych urzędów pośrednictwa pracy zarządzeń, 
mających na celu wzmożenie działalności w  za­
kresie przyohodzenia z  pomocą inwalidom w o ­
jennym przez wskazy wanie im odpowiedniej pra­
cy i zarazem wobec stwierdzenia wypadków u- 
chylania się pracodawców  oo obowiązku przyj­
mowania do pracy inwalidów kładzie nacisk na 
konieczność przestrzegania przepisów ustawo­
dawstwa.

— o c O —.

Taksa dla komornika
za sporządzenie profcokulu zajęcia albo spisu nie­
ruchomości, oraz licytacji na obszarze Kongresówki

W razie dokonania jednocześnie oszacowania 
ruchomości, albo jeżeli wartość ich została okre­
śloną. komornik pobiera: jeżel' wartość majątku 
w  ogólnej sumie nie przekracza 65 zł. —  1 zl. 
50 gr.; jeżeli wartość majątku w  ogólnej masie 
wynos: od 65 zł. do 200 zł. —  2 zł. 50 gr.; jeżeli 
wartość majątku w  ogólnej masie wynosi o c  200 
zł. do 350 zł. —  4 zł., jeżeli wartość majątku w  c -  
gólnej masie wynos? od 350 zł. ao 550 zł. —  5 zł. 
50 gr.. od 550 zł. do 650 zł. —  6 zł. 50 gr.. od 650 
zł. —  od każdych 65 zł. pow yżej 650 zł. —  35 gr., 
jeżeli wartość majątku w  ogólnej masie wynosi
33.500 zi. to od każdych 650 zł. pow yżej 6.500 
zł. —  1 zł. 50 gr., ponad 33.500 zł. od Każdych
6.500 zł. pow yżej 33 500 zł. —  6 zł. 50 gr- 

ieże li zajęcie, aibo sws dokonane zostały bez
określenia wartości ruchomości, komornik pobie­
ra opłatę w  zależności od  czasu zu ij-tego na do­
konanie tych czynności: za pierwszą godzinę lut 
jej część —  3 zł.; za następne godziny 2 zł.

Za dokonanie licytacji ruchomego, albo nieru­
chomego maja tkr. komornik pobiera następujące 
opłaty: jeżeli suma sprzedażna nie przekracza 150 
zł. —  2 zł. 50 g i„  jeżeli suma sprzedażna wyno?1 
od ISO zł. do 250 zł. —  4 zh; jeżeli suma sprze­
dażna wynosi od 250 zł. i o  400 zł. —  5 zł. 50 gr.; 
jeżeli suma sprzedażna wynosi od 400 zł. do 55̂  
zł. —  6 zi. 5o gr.; jeżel suma sprzedażna wynosi 
od 550 zi. do 650 zł. —  8 zł.; jeżel1 suma sprzedaż­
na wynosi od  650 zł. do 1.350 z t  — 1C zł.; jeżeli 
suma sprzedażna przekiacza 1.3SO zł. to od  prze- 
w yżk i aż  do 33.225 zł. dolicza 1i*% , a od prze- 
w ytk i ponad 33.225 z? Vio%.

POSTUKUJE RO D ZICÓ W
Karolina Mazurek, matki Mark. zamężna powtór­
nie za Górskim, z gminy Słoboda poczta Sieniawa 

pcwiat Jarosław. Pozosta li dwie córki.
P ło s i się o  zgłoszenia pod adresem: Urząd gmin< 
ny Słoboda, poczta Sieniawa k. Jarosławia. — 
Koszta doniesienia beaą zw o c o n e  natychmiast.

„ Dobrowolne" 
gminy zbiorowe.

Klub posiew ."jednoczonego Stronnictwa lu d o ­
wego postawił w ostatnich dniach Sejmu taki 
wniosek (dosłownie)

W ysoki Sejtr uerwahć raczy:
W zyw a się Rzad, a w  szczególności M in i­

stra Spraw Wewnętrznych, abj do uchwale­
nia nowej ustaiwy o  samorządzie gm iny w ie j­
skiej —  zaniechał przymusowego łączenia 
gmin wiejskich w  województwach południo­
wych (Małppolsce^ i pozaustawowiego two­
rzenia gmin zbiorowych.

Każdy czytelnik Przyjaciela  sam z tego wniosku 
oceni, jak nieśmiało i połowicznie posłowie ci tą 
sprawę stawiają. N ie oświadczają się przeciw gtmi 
nie sabioroej- tylko żądają, aiby rząd zaniechał przy 
musowego łączenia gm in dc czasu1 uchwalenia no­
wej ustawy. Tak i wniosek raczej zachęca Rząd 
do tworzenia gm ir zbiorowych, byle nie „przym u­
sowo". Naturalnie że starosta powie w protokole, 
iż gm iny połączyły się „dobrow olnie“ już sprawa 
w  porządku.

Z  uzasadnienia powyższego wniosku dow iedzie­
liśm y się, że Rząd ma ju ż  podstwę prawną do łą­
czenia gmin a to w  ustawie z 22 września 1922 r. 
poiz. 770 Nr. 86 Dz. ustaw, to znaczy - czasu Kiedy 
Sejm  i Rząd m ieli w ręku piastowcy, gdyż m ieli 
kliut sti posłów. V'>adon o. że już wówczas zgo­
dził się W itos na zaprowadzenie gm in zbiorowych 
w  całej Polsce, ale k lul chłopski 12 postów pod 
przewoduicwem p. Stapinskiego przeszkodzi! w te­
dy uchwale przez trzydn ow ą obstrukcję. Udało 
się jednak wówczas W itosow i i spółce przeforso­
wać dla rządu pozwolenie ua .dobrowolne" łącze­
nie i oto są teraz skutki. Teraz „P iast" się żali. że 
starosta w  Lim anowej zapowiedział wójtom, iż 
z 90 gmin z-obi w  r. 1931 tylko 30, a wszak pow i­
nien się „P-ast uderzyć w  pierś? i przyznać, że to 
owoc jego rządów z r. 1922.

Siaro sto w ie nam awiają wszędzie do łączenia 
gmin, ale przemocą tego zrobić nie mogą, o ile 
gmina zawczasu stanowczo się przeciwstawi za­
protestuje u kompetetnycb w iadz wyższych. T o  
należy głównie od wóiłów . Z wykazów petycyj, 
drukowanych w  Przyjacieru widzim y, żę obrona 
słabo się rozw ija, jak zwyczajnie po chłopsku. — 
Dopiero po mewczasie za zną się żale i skargi.

Brana Ghłotpi obudźcie się póki czas.
Habrat Stanisław, Sucnodół, pcw. K>osiu>.

Vf * *

P rzec iw  gminon zbiorowym wniosły w  dalszym 
ciągu petycje: Tarnawa, pow. 'Wadowice, Bień- 
kówka pow. Maków.

— oo ó  —

Nalpobcinieiszg iró|C.
Kiedy przyszło u nas do wyporu wójta, jedni 

radził' wybrać najmądrzejszego, inni najbogat­
szego, a nas kilku po silnej agitacji wybraliśmy 
wójtem  najpoDożmejszego we wsi człowieka, któ­
ry  w  kościele ręce do góry wznosił, posadzkę ko­
ścielną całował, a obiecywał być wójtom spra­
w iedliwym

Gdy iuź wójtem został, to najpierw wystarał 
się w  Starostwie, by mu gmina wypłacała pięć 
razy tyle penisy jak mieli poprzednicy, potem 
wszczął k ika procesów, które ciągnęły się dłu­
go, bez skutku rozbił dobrze prosperujące Koto 
M łodzieży, ate za to uozyi młodzież czeskich tam 
ców , pieniądze sieroce zamiast oddać do depo­
zytu zat-zvm al u siebie, zakupywane materiały 
np. drzewo opalowe, wapno, przeznaczeni dla 
gminy, czy  dla szkoły biał najpierw do siebie 
funduszowi szkolnemu wystaw iał kwity, m któ­
rych własna ręką podpisywał swoich „szw agier- 
kóv/“ i  ..braciszków". Kiedyśmy zniecierpliwień, 
ośmielili sie zapytać o  stan kasy gminne* i „zkol- 
nej, to nam dnia 15. XII. 1929 r. protokolarnie ze­
znał, że tak fundusz gminny, jakoteż szkoln; nie 
ma. żadnych pieniędzy. Dnia 21. X II 1929 r lu­
strator pow iatow y nie zr.alaz* rzeczyw iście w  
kasach pieniędzy i polecił w ójtow i wystarać sie 
o oienladze na dzień 2. I. 1930 r. W tedy zw rócił 
wOjt gminie około 900 z ł„  a szkole 560 zi. Spo­
dziewaliśmy się, że nastąpi badanie kwitów, po­
nieważ jesteśmy przekonani, że w iele jest fa ł­
szywych. Ponieważ to nie nastąpiło, przeto tą 
drogą prosimy Kuratorium szkhlne we Lw ow ie, 
by poleciło p. inspektorów' szkolnemu w B rzo­
zow ie, bv ten zbada' w iarygodność kw itów  v 
fumauszi szkoln. miejscowym w  W arze  przedło­
żonych przez wójt. Jana Kociubę, a wszelkich 
szczegółowych wyjaśnień udzielą inspektorowi 
Józef Bednarz, W alenty Kuś i Franciszek Goszty- 
ia. którzy ni zez 25 lat -achun-ki s.zkolne 1 gminne 
w e W arze prowadzili i na tem sie wyznają.

0  dalszych losach tej sprawy nie omieszkamy 
donieść Redakcji Świadomi.
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Powrót Marszałka.
Po 4-ro miesięcznem wyk-linieniu na Macierze, 

V, palmową niedzielę 20 marca Marszalek Piłsud­
ski powrócił szczęśliwie na naszym okręcie w o ­
jennym „W ichrze", którego fotogralje powyżej 
podajemy, do'portu w Gdyni. Tu wyjechali na pu- 
Witanie premjer Sławek z ministrami. lJo ogląd­
nięciu portu i miasta G lyni odjechał Ma: szalek 
z dygnitarzami do W arszawy. lJo drodze w wago­
nie wysłuchał sprawozdań pr cm jera i ministrów.

Sprawozdawcy gazeciarsey rozteleionowali, że 
zdrowie Marszałka znakomicie się poprawiło i że 
przy powitaniu m iał doskonały humor.

Wszystkie zapowiedzi tak co do terminu w y ­
jazdu z Madery, jak i co do kierunku drogi pow ­
rotnej przez Palestynę, Egipt, okazały się. czczym 
Wymysłem. Teraz zaś zaczęło się plotkowanie o 
tem, dlaczego Marszalek powrócił i z jakimi pla­
narni. Jedni piszą, że przyw iózł gotowy projekt 
nowej Konstytucji, inni z tajemniczą m iną szepcą 
że w  polityce zagranicznej zanosi się na wielkie 
wydarzenia z po w adiu napastliwości Niemiec, a 
jeszcze inni powiadają, że ma nastąpię zmiana 
niektórych ministrów. A le naprawdę to zpewmo- 
ścią nikt nic nie wie, gdyż Marszałek nikomu się 
ze swoich planów nie zwierza.

Chwała Bogu, że powrócił szczęśliwie i w zdro­
wiu. Bo trzeba dużo sił, aby Polskę z 'teraźniejsze­
go kryzysu gospodarczego i rozwydrzeniu endec­
kiego wyprowadzić. U fajm y, że jak wszystko do­
tychczas, tak i to się Marszałkowi powiedzie.

— o o o —

Podwftlna uroczystość.
H ACZÓ W , pow. Brzozów . Dniu, 19 marca uczci­

liśmy przedewszystkłeni W odza Narodu, a przy- 
„daliśmy w yraz wdzięczności dla długoletnie­

go kierownika naszej parafii ks. prałata Józefa 
Forysła. Pirzy Urzędzie gminym zgromadził' się 
strzelcy, przysposobienie wojskowe i tłum lud­
ności i z orkiestrą na czele odbyliśmy pochód do 
kościoła. Na zakończenie nabożeństwa solenizant 
ks. prałat Józef Foryś zaintonował hymn Boże 
coś Polskę, a publiczność przy wtórze organów 
i orkiestry odśpiewała tę pieśń modlitwę. Z ko­
ścioła odbył się pochód ku lokalowi Urzędu gmin­
nego, gdzie przemówi! do zgromadzonych wójt 
Józef Matusz, szkicując wiekopomną działalność 
Józefa Piłsudskiego. Orkiestra odegrała Jeszcze 
Polska nie' zginęła. W reszcie udano się w  pocho­
dzie do wielkiej sali gminnej, gdzie prof. Toczek 
wygłosił odczyt o Marszalku Piłsudskim na tle 
dziejów Polski wyzwolonej.

Przeb ieg całej uroczystości był bardzo udany 
i pozostanie w pamięci ludności na długo.

Obserwator.
SPR AW O ZD AŃ  Z OBCHODÓW  19- marca o- 

trzymaliśmy mnóstwo. Między śunemi piękne spra­
wozdanie z Iwonicza pow. Krosno. Ale nie mo­
gąc pomieścić wszystkich, aby nie było żaiów, 
nie dajemy żadnego. Hączowskie wydrukowaliśmy 
(w  skróceniu) ze w zględu na wzmiankę o sędzi­
w ym  solenizancie ks. Józefie Forysiu, na dowód, 
że' Przyjaciel Ludu chętnie podnosi zasługi księ­
ży  zasługujących na uczczenie.

Polityka międzynarodowa.
NIEMIECKIE ZA M YSŁY  W OBEC POLSKI-

Gazety irancuskie otrzym ały z Berlina w iado’ 
mość. że Niemcy zamierzają wystąpić w  Lidze 
Narodów ze stanowczein żądaniem oddania im 
Pomorza polskiego, przyczcm Niemcy gwaranto­
w ałyby Polsce wolny dostęp do morza w Gdań­
sku i zw rot kosztów  budowy portu w  Gdyni- Po* 
nadto port litewski w  Kłajpedzie miałby być umię­
dzynarodowiony na równorzędny użytek Polski i 
L itw y.

Plan ten w yw oła ł we Francji silne wzburzenie 
jako dowód, że Niemcy dążą stanowczo do nowej 
wojny, gćlyż plan pow yższy oznacza wyzwanie 
Polski- która na takie bezwstydne zadania nie­
mieckie przenigdy się .zgodzić nie może. Jako w iel­
kie państwo musi mieć Polska s*tvój własny bez? 
pośredni dostęp do morza.

P o jaw iły  się pogłosk w  gazetach, że ten bez­
czelny wniosek niemiecki spowodował Marszałka 
Piłsudskiego do przyspieszenia powrotu do k-aju.

JEDNOŚĆ G O SPO D ARCZA NIEMIEC 
L AUSTRJA.

Oburzenie przeciw Niemcom z powodu zaw ar­
cia unj cłowej z Austrją wbrew  obowiązującym 
traktatom, przybiera na sile. Nawel Anglia, która 
dotychczas milczała, wypowiedziała sie ostro 
przeciw  temu zlekceważeniu zobowiązań ze stre 
ny Niemiec Rząd francuski zażądał bezpośrednio 
wyjaśnień od rządu niemieckiego, a mała ententa 
(Czechosłowacja, Jugosławia i Rumunia) wniosły 
protest i urządza z początkiem kwietnia wspólną 
naradę ministrów spraw zagranicznych co do dak 
szych kroków w  celi: unieważnienia umowy. D y  
pilomaci francuscy i angielscy wyrażaj? żądanie 
aby Niemcy publicznie się w yrzek ły  tej umowy, 
czego zaś po Niemcach trudr c się spodziewać.

Teraz ca ły  świat rozumie, jak trudne życk ma 
Polska wobec napastliwość Niemiec-

OSTRZEŻENIE PRZED ROSJĄ-
B y ły  francuski minister skarbu senator Callieui: 

opublikował wielką swą m owę ostrzegawczą że 
jeżeli państwa rychło się nie porozumią i nie stwo­
rzą wspólnego frontu gospodarczego dla zw alcze­
nia dumpingu rosyjskiego, to ca ły  świat a w  pierw? 
szym rzędzie Europę zniszczy barbarzyństwo bol­
szewickie, gdyż z produktami rosyjskiemi, w y ­
twarzanymi przez przymusowych niewolników 
komunistycznych nikt nie potrafi wytrzym ać kon­
kurencji, wszędzie zapanuje ruina i nędza, cc do? 
prowadzi do powszechnej rewolucji.'

Dyktator Stalin kpi tymczasem z takich mów, 
bo widzi, że chęć doraźnego zysku pcha fabrykan­
tów  zc wszystkich państw do ubiegania się c  za­
mówienia rządu rosyjskiego. I od nas z Poiski w y ­
jeżdża 7 bm. delegacja „Lew iatana" (związku ia- 
brykantćw) z prezesem Wierzbickim na czele, 
dla uzyskania w iększycl zamówień na polskie fa­
brykaty.

W alkę przeciw Ukraińcom za dążenie do ode­
rwania Ukrainy prowadzi rząd moskiewsk bez­
względnie, znosząc przytem sowiety ukraińskie. 
Nawet komunisto,it ukraińskim w  Malooołsce toz? 
kazano się połączyć z organizacją polskich komu­
nistów.

JAPOlNJA PR ZE C IW  ROSJL
Agitacja komunistyczna dokucza widocznie i Ja- 

ponjt bardzo dotkliwie, skoro doszło już aż do za ­
grożenia zerwanieni stosunków dyplomatycznych.

KONGRES HINDUSÓW ,
w  Bombaji zatwierdził ostatecznie ugodę zawar­
tą przez Gandhiego z Anglją. A le były wielkie 
trudność., Gandhi był tak przygnębiony niesfor­
nością wichrzycieli, że zanowieaział swą śmierć 
przez zagłodzenie się, jeżeli nie dojdzie do poro­
zumienia między Hindusami reliffji buddyjskiej i

mahometańskiej. Gandh. zażywa czci boskie w  
Indiach Dokona, wielkich rzeczy dla narodu i o- 
fiaruje życie swoje dla skłonienia narodu do jed­
ności.

—  o o o —

100 W YCIECZEK. Zainteresowanie paryską 
wystawą kolonialną w Czechosłowacji jest w iel­
kie Z różnych miasł czechosłowackich a głownie 
z Pragi wyjeżdża do Paryża przeszłe 100 wy* 
praw, organizowanych przez poszczególne biura 
■podróży lub różne stowarzyszenia.' P r a wir w szy­
stkie znaczniejsze dzienniki praskie urządzaią 
własne wycieczki dla swych czytelników L iczta  
w ycieczek praw,aopudobnie jeszcze .się ,zw,iększy-

Tak Czesi prowadzą agitację we Francji. A P o l­
ska ?

RZĄD ROSYJSKI wydał polecenie „Zw iązków 5 
Literatów  Rosyjskich", abj przeprowadził w ło ­
nie swej organizacji mobilizację 120 członków-ii- 
teratów. Którzy mają uczestniczyć we wiosennej 
kampanii siewnej. Niektórzy pisarze- Obawiając 
się terroru ze strony włościan, odmówili udziału, 
w pracy na roli.. Czyn icn, jako pr zeciwre\volu 
cyjny, oddany będzif Państwowej Policji Po litycz­
nej, słynnej G. P . L

Powiększyć 
Przyjaciela Ludu.

W yw ody i zachęta Jana Orzecha co do pow ięk­
szenia Przyjaciela Ludu są b. trafne. Jes1 to po­
trzebne i konieczne. Jeden jedyny Przyjaciel jest 
dla chłopa zrozumiały i jest prawdziwym  przy ja ­
cielem. lecz dlaczego taki chudy? Podług naszej l i ­
czebności to wstydzić się powinniśm y, że nasza ga­
zetka zawiera aż 4 kartki. P rzy  jacie. Ludu winien 

1 znajdować się u każdego chłopa w donn i czytać 
go nie tyłki' mężczyźni lecz i kobiety i dziewoje, 
gdyż i dla nich znajdzie sie kącik. Nie dlatego nie 
prenumerujemy gazety i ni< czytamy i nie dlate­
go nie chcesmy nic dać na o-ganizacje. ażebyśmy 
na tei cel me międl go s za  lecz dlatego, że in j Są 

• nieświadomi naszej siły i  Sie m yślim y sami o so­
bie i m ówim y: „to ta panowie niech czytaja, to ta 

I panowie za nas zrobią, bo oni ta m ądrzejsi". Tak 
bracie, panowie mądrzy, lecz dla siebie. Panowie 
czytają, lecz też dla siebie, panowie robń również 
dla sii bie.

Jeżeli jeden nie może prenumerować gazetki, to 
dwa lub do trójki. Mówią że nie m ają pieniędzy 
na gazete, ale ci sann mają na tytoń w Każdy dzień 
złotegc na trunki i przeklętą śmierdziuchę za jed 
nym posiadem 10, 20 i 30 zł. też się znajdzie, na 
kina i na zabawy pieniądze też są, tylko na gazetę 
ani grosza.

Apeluję do tych braci chłopów, którzy już daw ­
no przebudzili się z letargu ciemnoty 1 zrozumieli 
znaczenie gazetki i wogóle prasy, ażebi szli od 
cliaty do chały, o,d v ioski do v ioski i budzili Prać 
cnłopuką i  zachęcali do palnego czytania? i preni'- 
me-owąnia Przyjaciela  Ludu jako prawdziwego 
pisma chłopskiego. ) ni< spoczniemy, aż nasz Przy 
ja c ie  Ludu obejm ował będzie nie 4 kartki, lecz 
12. I proszę usilnie, zabierajcie głos w  tej Sprawie 
gdyż to jest sprawa nie cierpiąca zwłoki.

2. Kunigow icz, Strzesizyn, pow. GoUice.

Flota wojenna Anglii, strzegąca M orza Śródziemnego i Oceanu Atlantyckiego zgromadzona przy
Gibraltarze nr ogólny przegląd coroczny.
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W y c h o d z t w o .
Zagadnienie organizacji pracy 

państwowej wśród emigracji poi.
w e  Francji.

P A R Y Ż , 20 marca. Przyjaciel Ludu niejedno­
krotnie oświetla! 'przejawy życia emigracyjnego 
w e Francji, ,podkreśla! cienie i nędze tego odcinka 
pracy państwowej. W skazano wyraźnie, nieraz 
imiennie, na zło, które się panoszy i które utrudnia 
jednolitą pracę dla dobra ludu polskiego przeby­
wającego na obczyźnie i dla dobra Rzeczypospo!;= 
tej Polskiej.

Zapewne, robim y .na terenie życia państwowego 
p ierw sze dopiero kroki- 'Niemamy doświadczo­
nych i należycie nietyliko przez szkolę, ale : przez 
życie i jego tradycję przygotowanych ludzi i polis 
tyków . T o  wszystko' braliśmy pod uwagę. Ale mi­
mo to wydaje się słusznem twierdzeniem, że już 
po tylu latach .niepodległości winniśmy przecież 
jakieś łożysko  dla polityki emigracyjnej w y ż ło ­
bić. Niestety, tak nie jest.

Dziś zajmiemy się tylko, małym odcinkiem pra­
c y  państwowo-opiekuńozej na terenie emigracji 
w e Francji. Chodzi nam o osławione „Opieki P o l­
skie". Jaik sama nazwa wskazuje mają one za za* 
danie opiekować się. wychodźtweęi zapewne nar

czerpaniu oświały. Niezadługo otrzymuje on od 
brata z Polski list następującej treści:

„N ie  prenumeruj m i Przyjaciela Ludu. —  
Księża niepozwolą go czytać, mówią, że kto 
czyta Przyjaciela, to pójdzie do piekła Księża 
nie chcą rozgrzeszać za czytanie P. L . i odm a­
w ia ją  usług religijnych czytelnikom. N ie wstę 
poją po kolendzie i po peiycie do czytelników 
z ambony krzyczą bardzo na tych co go czy­
tają. —  Każaej niedzieli poci kościołem w 
drzwiach jest sprzedawany „Lud Katolicki". 
To  pismo tylko księża chwalą i m ów ią by czy­
tać. Proszę zatem przysłać ml dolarów parę, 
bc gazetę to v pod kościołem kupi zawsze. — 
„Przy jacie la " chociaż bym rad czytać, to się 
boję grzechu i piekła!..."

Oto macie czytelnicy treść listu z kraju. Czyta­
nie chłopskiego pisma jest grzechem!

Przeciw  czemu ten grzech? Bóg przykazał: N ie 
zabijaj, nie kradnij, me cudzołóż, nie mów fałszy­
wych świadeslw na bliźniego. Kto nie wypełnia 
lego ma grzech. 0  zakazie czytania gazet ami sło­
wa. Powiadam, zaiste, my wszyscy pracujący cięż 
ko lud, wyzyskiwany i poniewierany wojnam i i 
ogniami, głodem i niedostatkami, chorobami, m a­
my prawdziwe piekło za życia. „Z łe  duchy' są ci, 
co krzywdą bliźniego chcą się bogacić. Korzystają 
z ciemnoty bliźniego i chcą gc utrzymać zawsze 
czarnym niewolnikiem .

M y m il jonowa rzesza wychodztwa tu na obczyź­

tego prawa, obcokrajowcy, potrzebujący publicz­
nej pomocy skutkiem zbiegi, okoliczności w  prze­
ciągu trzech lat od czasu sv ego przybycia, mogą 
być odesłań, do kraju, z ktorego pochodzą, na 
koszt rządu amerykańskiego. Potrzebne ze stro­
ny obcokrajowca tylko wniesienie odpowiedniego 
podania.

CAM BRIDGE SPRINGS, PA . Ks. Franciszek 
Bolek, katecheta Kolegjurn zw iązkowego, został 
zwolniony od obowiązków przez prof. M ierzwę, 
prezesa Kolegium, za uprawianie „warcholskiej 
polityki". Po  otrzymaniu zwoinieni? k s . Bolek bez­
zwłocznie opuścił Kolegium.

SAM O BÓ JSTW O  BEZROBOTNEGO. —  Fran- 
ciszeł Moswczyk w New  Yorkt i ojciec czworga 
dzieci popełnij samobójstwo w  piwnicy swego do­
mu. Z zeznań żony wynika, że biedak od mie­
siąca nie móg' znalezć zajęcia, a bieda zaczęła się 
zakradać do domu, i to  było ostateczną przyczyną 
jego samobójstwa.

W  M ICHIGAN PR Z YW R Ó C O N O  KARĘ ŚM IER­
CI. Sejm uchwalił bil przywracający kare śmierci 
w  stanie Michigan. Zbrodniarze maja być traceni 
gazem letalowym.

STRAJK R O B O TN IK Ó W  TKAC KIC H  W  LA - 
WIRENCE zosta1 zakończony, gdy na specjalnem 
zgromadzeniu zaledwo jedna czwarta część obec­
nych oświadczyła sie za dalszem jego prow?- 
dzeniem.

DaTuzicj tego 'POirzeDUjąceiii, doc przecież w y - 
chodźcą, me potrzebują cym opieki, zajm ować się 
nie trze ba- Chwycono się dwa lata temu tej pięk­
nej nazwy .i zaczęto, ibez przemyślenia, bez poro* 
zutpienia się z  wychodźtwem i jego organizacjami 
otw ierać „Opieki Polskie" w  kilkunastu punktach 
Francji m ewyłączając i tych punktów', w  których 
organizacje robotnicze należycie spełniają opiekę 
nad zorganizowanem wychodźtwem.

Utrzymanie takiej „Opiekli" jest bardzo kosztow ­
ne- Średnio w raz z personelem dm go opłacanym 
liczyć trzeba około 3 do 4 tysięcy franków mie­
sięcznie. Ale są „Opieki Polskie", które pochłania­
ją do 22.000 franków miesięcznie, jak Paryż, Tego 
rodzaju wydatek to już za  duża rioztnzutność, gdyż 
jak to wykazało doświadczenie, do „O piek" tych 
przychodzi bardzo mało ludzi po pomóc, a jeżeli 
nawet i przychodzą, to i tak opieki ich załatwić 
nie mogą i muszą zainteresowanych kierować do 
'Konsulatu. Jest to niepotrzebna strata czasu i ko* 
sztów  dla robotnika, a dla urzędu lepiejby było, 
taniej i praktyczniej, gdyby fundusze „Opiek" 
przejął konsulat, który i tak załatwia te same 
sprawy. C. d. n.

—  o o o  —

Ogniem i smołą!
PIT1SBU R G H  PA . Jaik chłopskie pisma i or­

ganizacje są zwalczane przez księży w  Polsce i co 
za strachy piekielne są ludowi przedstawiane, po­
dam przykład:

Ob. X. zapłacił prenumeratę Przyjaciela Ludu  
z Am eryki krewnemu w kraju, by dać pomoc w

nie patrzymy na inne naiody cywilizowane i w i­
dzim y id: wolność, równość i powodzenie;

Postęp i nauka zapanuje nad ciemnotą i w P o l­
sce wkrótce! W ierzym y w to, że i m y Polacy sta­
niemy na 'ówn z narodami zachodniemi.

Kaz im ierz  Dabromski.
— o o »  —

PR ZE C IW  ROBOTNIKOM  PO LSK IM  wydało 
ministerstwo pruskie 26 marca bi. ostre zarządze­
nie. Który pracodawca nie doniesie natycłjjnpast o  
zatrudnieniu polskiego robotnika, będzie karany 
wysoką grzywną i więzieniem. Jest to znowu jed­
na prowokacja więcei. M iły sąsiad!

W  L ILLE  nastąpiła wreszcie zmiana konsula 
polskiego. Dotychczasowji konsul, przeciw Które­
mu żalili się wychodźcy już od dawna z  powodu 
bezczynności i obojętności wobec nawet pilnych 
spraw, został przeniesiony do Lipska, a do L ife  
został przeznaczony radca ministerstwa p. Ma­
zurkiewicz. który przez dłuższy czas był konsu­
lem w Kanadzie i dobrze się zaoisał w  oamięci 
w ychodźców  tamt.

Gazety endeckie napadły na rząd z  powodu 
przeniesienia kons. Brzezińskiego, albowiem de­
brze im się działo w  konsulacie za niego. Trudno 
pojąć, dlaczego i P P S  w yraziła  niezadowolenie 
z powodu tych przenosin.

W ASH IN G TO N, D. C. — Cudzoziemcy, którzy 
przebywają w  Stanach Zjednoczonych krócej niż 
trzy lata, nioga w rócić do o jczyzny na koszt Sta­
nów Zjednoczonych. Praw e odpowiednie istnieje, 
choć jest zapomniane i mało używane. Sekretarz 
pracy Doak zwrócił obecnie na nie uwagę. W edle

Śmiet się Bracie!
Śmiej się bracie z tego,
Ze jesteś bez pracy.
Prócz ciebie jednego 
Są też inni tacy.

Ohoć ciągle biedujesz 
I w  troskach dnie zbywasz 
Pracy poszukujesz 
Lepszych dni spodziewasz.

Śmiej się bracie z tego 
T poczeka dalej.
P rócz  ciebie jednego 
I inni czekali.

N ie odrazr przecież,
KraKów zbudowano.
Zatem śmiej się i ciesz
Tern. co obiecano. -«

Śmiej się bracie z tego,
Śmiech na zdrowie idzie.
°ró c ; ciebie jednego.
Są też inni w  biedzie.

I cóż ci pomożfl 
Spędzać .dnie we smutku?
T y  sie śmiej niehoże.
Choć nie w idzisz sktuku.

Tadeusi Sawicki.
Springfield, Mass.
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Hnói Cm opór
(Ciąg dalszy).

—  N ic mi, nic —  prędko przerwała Konradów a
—  U nas płakać nie powinniście —  mówi] Ko- 

ctian. —  Pan dobry, nagroda hojna, ale panu też 
służyć trzeba dobrze i wiernie. Otóż posłuchajcie.

Tu obrócił się dokoła, oczyma szukając po iz ­
bie, czy jakiego niepotrzebnego świadka nie było.

—  Posłuchajcie '— powtórzył. — Król, pan nasz 
nie tak m łody jest, aby go to wesele i występowa­
nie nie znużyło. Jemu trzeba odpocząć; —  ale o 
tem w iedzieć nie powinni, żc królową saimą zosta­
wi. Niechby i ona trochę sobie wypoczęła.

Spojrzał na Konradową, która pobladła.
—  Cóż, dziwu w tern niemal —  dodał, —  ale 

na ludzkie języki nie potrzeba tego dawać, bo lu ­
dzie wnet to wyszpecą. Rozumiecie.

Drżąc stara głowa skinęła.
—  Dziś? — zapytała.
—  Dziś — albo jutro, nic wiem, jak pan posta­

nowi, rzek! Kochan: —  a no panią uprzedźcie, że 
nie z niechęci ku niej to czyni, ale z  dobrej woli...

Konradoiwa powtórnie głową dala znak, iż rozu­
miała. Kochan jednak stal przed nią, jakby coś 
jeszcze coś miał cło powiedzenia.

Badał ją  oczyma, chcąc odgadnąć nieznaną 
jeszc ze kobietę, którą milczący tein wzrok, w lep io­
ny w  nią. niepokoić zaczynał. Pow tórzyła mu, że 
po°tąpi, jak je j polecono.

—  Króił, pan nasz — dołożył Kochan —  m iło­
ściwy jest wielce i szczodry; ti zeba. abyście łaskę

lego pozyskali sobie, a z nią dobrze wam będzie.
Konradowa, której na myśl przychodzi* tylko co 

odprawiony Borkowicz, pod wrażeniem st-achu, 
jakim  ją  nabawił, co prędzej się chcąc zbyć R a w j, 
skłoniła głowę, ręce rozpostarła, oostawę przyhra- 
ła uległą i pokorną. Kochan popatrzył n.a nią 
i wyszedł.

Gdy się to działo w  komorze starej ochnrstrzyni 
królowa była jeszcze w sali, w której się tańcom 
przypatrywała, odmówiwszy w  nich udziału.

W  komnatach panov ało życie i gwar w ielki 
jak zwykle ku końcowi długiej zabawy, gdy i n a j­
chłodniejsi się rozochocą i atarzy nawet powraca­
jącą resztkę młodości poczują w  sobie.

Król, który się kilka razy w  ciągu dnia tego 
zbliżaj do żonv i starał się ją  ośmielić, w idząc ją  
znękaną jakąś i zbyt bojaźliwą, wkońcu uznał naj 
lapszem pozostawić j? samą z paniami dworu i 
gośćmi, którzy ją  utadKli. Rozm awiał z  kolei z kil 
ku starszymi o sprawach óżnych, przypatrywał 
się zabawie, czynił co mógł. aby sie okazać weso­
łym , lecz w idać w  nim było roztargnienie jakieś 
i żle skrywaną niecierpliwość.

Trw ające już dn i trzy ucztowanie, nie dziw . ze 
go znużyć mogło. Goście m ljp ia l. się, w ypoczy­
wali. on i królowa ciągle starczyć im wszystkim 
musieli sami.

N ie  dziw ił się więc nilu, gdy wkrótce potem 
królowa p ic  wsza menosłrzeżenie sie wysunęła 
z  sali i znikła, a król, skinąwszy na Kochana 
zwolna zb liżył się ku drzwiom , wiodących do ko­
mnat swych i opuścił zabawę

Marszałkowie jednak, podkomorzowie i urzęd­
nicy dworu m ieli snąć rozkazy przyjm owania go­
ści, dopókiby bawić chcieli, gdyż taniec i uczto­
wanie u stołów nie ustało.

Odejście obojga królestwa nie zdziw iło nikogo.
—  Jak na nov ożeńca. m iłościwy par nasz — 

szepnął do siedzącego przy sohit Spytka L igęzy 
m iody panicz z Melsztyna ■ trochę ma za posępne 
oblicze.

—  Bo zmęczony — odparł L igęza —  a może i 
wesele to-narzucone, do którego luozie go zmu­
sili. niebardzo mu do smaku.

Melsztyński się rozśmłał.
—  Go mówisz? —  odparł —  królowa jak kwia 

świeżo '•ozwimięty, hoża, a nasz pan kobiety lubi, 
czerniłby nic m iał być rad, żt mu ja dano?

Ligęza  ramionami ruszył.
—  A  przypatrywaliście się dobrze królowej? —  

zapytał. —  żc  hoża jest nie przeczę, ale czegoś 
smutna.

— Toć wiadome — rzekł drugi —  iż niewiasty 
nie okazują nigdy, jakby z małżeństw?, rade. były, 
bo się sroanająL T o u nich prawo 'i obyczaj...
—  Przytem  królowa Jadwiga —  szepnął Ligęza, 
może sobie przypomina swe poprzedniczki nic li' 
cząc Aldony...

Spojrzeli na =ię, lecz żacien z nich dłużej rozm c1 
wy tej prowadzić nie chciał i byliby o ozem: in- 
nem rozpoczęli, gdyby do nich i ie przystąpił Ma 
ciek Bontowiez. wszędzie sic wciskający, rubasz­
nie rozochocony.

Zdawało się, że musiał coś zachwycić z tego co 
m ówili, bo wtrącił, spoglądając na Ligęzę.

—  Za wdowców zamąż iść i z wdowcem się że­
nić. choćby królami byli... niedobra sprawa... —  
Uważaliście, jaki król posępny, choe się śmieje? 
Bo mu leż biskupi gwałtem  Kali te biała gołębicę 
śląską kiedy on ponc- jeszcze swojt j Żydówki nie 
porzucił

(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr 14 Niedziela, dnia 5 kwietnia 1931 roku. 5

O K R U SZ Y N Y .
Dzień

kwietnia
Imieniny

Słońca

Wschód Zaoftód

o godzinie

5 Niedziela Wielkanoc 504 6-16
6 Poniedziałek Wielkanecny 5 Ot 617

7 Wtorek Rufina 459 6'19
8 Środa Af. B. Bolesnej 4-57 6-21
9 Czwartek Marji Kleofas. 4-55 623

10 Piątek Michała 4-53 625
I 11 Sobota
II

Leona, Filipa 4'50 626
1

—  o  o  O —

NR. 15 PR ZYJAC IE LA  LUDU na 12 kwietnia 
zostanie wysłany z Krakcwa jak zawsze we w to ­
rek 7 kwietnia, w ięc powinien dojść wszędzie na 
czwartek albo piątek.

Zalegający z  wyrównaniem należytości za 
pierwszy kwartał już Nr. 15 Przyjaciela nie o- 
trzymają, jeżeli nie nadeślą prenumeraty. Jeszcze 
raz prosimy przyjąć do- wiadomości, że nas nie 
stać na kredytowanie.

— o o o —

ZA ŻYCZENIA IM IENINOW E polecił Marszałek 
Piłsudski w yrazić podziękowanie wszystkim gra- 
tulantom. a specjalnie dziatwie szkolnej.'

NUNCJUSZ PAPIE SK I W ŚRÓ D  STRZELCÓ W .
Związek Strzelecki w  W arszaw ie w ystaw ił na 
scenie Domu Żołnierza na Pradze 34 marca przy 
udziale sił amatorskiej] sztukę J. W iśniewskiego 
p. t. „Leci liście z  drzewa..," odtwarzającą pieśń 
z 1863 roku. Na przedstawienie, z którego dochód 
przeznaczony był na pomoc dla głodnych, p rzy­
był nuncjusz papieski Marmaggi w otoczeniu 
przedstawicieli w ładz państwowych i wojska. —  
Opuszczając teatr mgr. Marmaggi wygłosił prze­
mówienie, kończąc je okrzykiem na cześć Polski. 
W  ten sposób Strzelcy zostali uznani za prawo­
wiernych katolików na złość endekom.

D ODATEK NA MIESZKANIE otrzym ywali tak 
samo urzędnicy jak i nauczyciele ze skarbu pań­
stwowego przy pensji miesięcznej. Rozporządze­
nie Prezydenta zwalniające skarb Państwa od do­
datku na mieszkania nauczycieli a przerzucające 
ten ciężar na budżety gminne, nie stanowi żad­
nego polepszenia dochodów nauczycielskich. P rze ­
ciwnie, nauczycielom było dogodniej otrzym ywać 
to ze skarbu państwowego, gfż od gminy. P rzez 
delegację prosili nauczyciele, aby zostało po daw ­
nemu.

Dlatego narzekanie na nauczycielstwo w  tej 
sprawie jest bezpodstawne. Sprawcą tej zmiany 
jest minister śkarbu a nie nauczycielstwo.

Z B O R YSŁ  AW1A. Przed  kilku dniami nastąpi­
ła eksplozja gazów  w  sklepie Antoniego Szustra, 
przy ul. Pańskiej, w chwili zapalenia papierosa, 
gdzie gaz uchodzący z rurociągu byt już nagro­
madzony. Wskutek eksplozji zostały poparzone 
ciężko trzy osoby, które odw ieziono do szpitala 
w  Drohobyczu, i dwie ^soby lekko ranione, które 
pozostawiono w  domowem leczeniu. Całe urzą­
dzenie sklepowe zostało kompletnie zniszczone, 
szkoda wynosi kilka tysięcy zł.

W  kuźni r.:- kop. Stateland w  Tustanowicach 
nastąpiła eksplozja 25 kg. dynamitu pozostawio­
nego tam po przeprowadzeniu torpedowania o- 
tworu kopalnianego, Eksplozja niewyrządziła żad­
nej szkody, a nastąpiła wskutek upadku tw ar­
dego przedmiotu na dynamit w  czasie pracy ko- 
va 'a  A. P .

r a d a  p a ń s t w o w e g o  b a n k u  r o l n e g o

odbyta posiedzenie, na którem zatwierdzono spra­
wozdanie i bilans Banku w raz z rachunkiem z y ­
sków i strat za rok 1930. C zysty  zysk Banku w y ­
nosi 10.873.842 zl. przy kapitale zakładowym 130 
miljonów złotych. Suma bilansowa w r a z  z fundu­
szami administrowanemu przez Bank wynosi 
1.128 386.000 złotych wobec 1.119,845-074 w roku 
1 929. — Zadłużenie rolnictwa z tytułu kredytów  
długoterminowych wynosiło na koniec grudnia r. 
ub. 322,450.000 złotych.

NO W E M OSTY żelazne będą wybudowane w  
bież roku: na W iśle pod Puławami i Modlinem, 
na Sanie pod Brandwica, na W isłoku pod T ryń ­
cza  na Białej pod Mościcami i na Ujściu pod 
Równem, konstrukcje żelazne na te mosty mają 
mieć wagi 72 tysiące centa. metr.

W R ZU C IŁA  DZIECKO DO PIECA. N iezwykłej 
zbrodni, mrożącej krew w  żyłach- dopuściła się w  
ostatnich dniach w  Uębicach po w. Mogilno pie­
lęgniarka stacji sanitarnej. Porodziw szy w  ukry­
ciu d/iecko spaliła je w piecu. Nie uszło to jed­
nak uwagi miejscowej poi.cii, która zbrodniarkę 
odstawiła do więzienia w  Gnieźnie, gdzie spotka 
;ą zapewne zasłużona kara. Nieludzka pielęgniar­
ka liczy już 40 lat.

KS. PO D G Ó RNIAK  wikariusz w  Moszczenicy 
gorlickiej nie chce się w żaden sposób pogodzić 
z  faktem, źe światła ludność nie chce się dać na­
pędzić na jego podwórko. Na trzy tysiące ow ie­
czek podpisało się mu tylko 240 na prośbę o  przed­
wczesne rozwiązanie Rady gm. i oddanie rządów 
w  ręce jego baranów, Gotów w ojow niczy ks. 
Podgórniak jeszcze i całemu Rządowi w ypow ie­
dzieć wojnę, jeżeli nie uwzględni jego głupich żą­
dań. Śmieszne to.

W A L K A  O TR U PA . Z Łęk pow. Krosno nade­
słano nam obszerny opis walki o  zw łoki kobiety, 
zmarłej tamże 21 marca br. wyznawczyni polskie­
go Kościoła Narodowego Katolickiego. Proboszcz 
rzym. kait. w yjednał w starostwie wysłanie aż u- 
rzędnika i 4 policjantów, aby zw łoki przyw ieźli 
na cmentarz rzymsko-kat. w  Kobylamach. Paraf- 
jan ie Polsikiego Kościoła Narodowego pragnęli 
nieboszczkę pochować na swoim cmentarzu w Ł ę ­
kach. Doszło do użycia wytrychów, potrąceń, grożb 
aresztowania iitp. Ostatecznie po lic ja  postawiła na 
swojem i zw łoki zabrano do Kobylan. Ubolewamy 
nad tem, że konkordat zmusza organy rządowe do 
wtrącania się w  takie sprawy. Nieboszczykowi 
z  pewnością wszystko jedno, gdzie go pochowają. 
Parafian ie narodów i  w  Łękach nie m ają się o co 
bić. Owszem, honor to d la  nich, że proboszcz rzym 
kait. tak się ubiega nawet o  ich trupy.

K ŁA M S TW A . Endeckie gazety warszawskie ? 
„Naprzód" krakowski doniosły, jakobym prowa­
dził rokowania z  BiB o  przydzielenie kilku po­
słów do Związku Chłopskiego dla zrobienia dy­
wersji Stronnictwu Ludowemu. Nie ma w  tem ani 
krztyny prawdy. Zupełne kłamstwo. Żadnych ro­
kowań z BB nie prowadzę. A  oo robię i co  za ­
mierzam, to ogłaszam publicznie w  Przyjacielu 
Ludu. J. StapińskL

D YR E K TO R  Ś W IĘ TY  W ILH E LM , założyciel 
i kierownik spółdzielni pod firmą „Budowlana 
Kasa Oszczędności i pożyczek" w  Mysłowicach, 
w yznaczył sobie 5000 zł. pensji miesięcznej, ale 
i to mu nie wystarczało, w ięc „nadebrał" jeszcze 
około 12G tysięcy zł. i —  został aresztowany 
a „Kasa" skonała. Przyjaciel Ludu ostrzegał już 
dawno przed szumnemi reklamami Świętego Kto 
posłuchał Przyjaciela, ten dobrze wyszedł.

STR ASZN Y W YPA D E K  W  SZKOLE. W  po­
w iecie puławskim wsi Korcew ice zdarzył się 
wstrząsający wypadek Do szkoły uczęszczał 8- 
letni chłopiec, Medyński. Posiadał bardzo żyw y 
charakter, nauczycielka dla ukarania zamknęła gc 
w  komórce, znajdującej się w  szkole Zamknie© 
w  pierwszych chwilach, tłukł się w  komórce i g ło­
śno wolał ó  wypuszczenie go a wreszcie się u- 
spokoił, Nauczycielka zapomniała o zamkniętyir 
chłopcu i dopiero w  godzinę po zakończeniu lekcy 
przyszła matka dowiedzieć się o syna. Kiedy na­
uczycielka z matką nrzyszły dc komórki, po o- 
twarciu drzw i przekonały się. że chtopak umarł 
z przerażenia. Rozpacz matki straszna. Porwała 
trupa ma'ego na ręce, biegnąc przez wieś z  o- 
krzykiem. że nauczycielka zamordowała je, 
dziecko. Niedługo potem w  stronę szkoły zbliża' 
się tłum ludzi. Poczęto sypać kamieniami w  mie­
szkanie nauczycielki. Kiedy wreszcie wyważono 
drzwi, okazało się. że nauczycielka powiesił? się 
z obaw y przed zemstą zebranych

D O D ATKO W E ZA K U PY  K O M  NA PO TRZEBY 
ARMJł, Komisja remontowa Nr. 1 przeprowadza 
będzie w  ciągu kwietnia i maja b. r. dodatkowt 
kupno koni na potrzeby a-mii w  następujących 
terminach: dnia 1 4 'IV \v Wilnie, w  dn..23/IV w  Ł o ­
wiczu, w  dn. 24 IV w  Chodeczu, w dn. 30/JY w 
Kole, w  dn. 6/V w  Sokołowie, w  do 7/V w  Rro- 
śniku, w  dn. 12 V  w  Łęczycy, w  d,n- 20/V w  So­
kółce, w  dn. 21/V w Grodnie, w  dn. 22,V w  Au­
gustowie, w  dn. 27/V w Horodzieju w  dn. 28/V 
w  Bai ano w ićzach, oraz w dn. 29/V \r Lidzie.

SAM O BÓ JSTW A, W  Krzepicach koło Często­
chow y zastrzelił się 60-letni lekarz dr. Zygmunt 
W itkowski, z powodu dokuczliwej gruźlicy. Był 
powszechnie łubiany. — W  Krakow ie powiesił się 
w  swem mieszkaniu adwokat dr. Reklewski. w ła ­
ściciel folwarku w  pcw. nowosądeckim. —  W  Kra­
ków le w hotelu-otru* się lekarz ar. Mikołaj Gło­
gowski lat 41. z Zagłębia Dąbrowskiego.

ZA S E K W E S TR O W A L NIEBOSZCZYKA Z 
T R I  M NY. Jan Czernik w  pow. Ł ow icz  pożyczył 
na słowo oó swojego kolegi Stasiaka 1.000 zł. Gdy 
nadszedł termin płatności długu. Czernik nic miai 
czem tego spłacić. Z powodu tego poróżnili sie 
P o  Dewnym czasie Czernik umarł. Nie namyśla­
jąc się wiele, Stasiak pciechał do żony Czernika, 
porwał leżącego w  trumnie Czernika i powrócił 
do domu. oświadczając, że nie odda trupa, dopóki 
nie będą mu zwrócone 1.000 zt. Za tę kradziei 
trupa Stasiak odpowiadał przed saderr i skazany 
został na 2 miesiące więzienia.

GNIAZDO W ICH R ZEN IA  KO M U NISTYCZNE­
GO załażono w  Krakowie pod nazw? „Chłopska 
P rzyszłość" i ..Chłopska k.-iążka". Organizatorom

tej nowej jaczeiki jesi Józe! Berek z Pilzneńskie- 
go, by ły  poseł. Z  treść Chłopskiej Przyszłości do­
wiadujemy się, że do tego gniazda pozbierał już 
Berek znanych warchołów i rozbija czy organiza- 
cyj chłopskich, jak np. Ko-manek z Gorlic. który 
równocześnie jest członkiem Rady Naczelnej zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego.

Ani nas. ani nikogo to nie zdziw i że gniazćecz- 
kc komunistyczne zionie nienawiścią tak do P r zy ­
jaciela Ludu, jak do zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego.

Rząd będzie prawdopodobnie przez pewien czas 
patrzył pr ez. palce na ow o  gniazdeczko Berka, 
bo rządowi może nawet dogadzać, nowe narzę­
dzie rozbijackie, a przytem zechce się dowiedzieć, 
komu sie pcóoba komunizm, aby w  odpowiednie 
chwili ptaszków pouroadzać do klatki.

Uważam y ze swój obowiązek przestrzed: rze ­
szę chłopską przed tą nową pułapką.

P IĘ Ć  TYSIĘCY ' Z L  emerytury miesięcznie o- 
trzymuje inz. Kiearoń, były m inister przemysłu 
i handlu w okresie rządów chjenopiasta, obdarzo­
ny następnie synekurą, dyrektora kopalń węglu n; 
Górnym Śląsku. Te nadmiernie wysokie pensje i 
emerytury dyrektorów są jedną z przyczyn dro­
żyzny węgla i wyrouów fabrycznych. Temu pow i­
nien Rzad położyć kres.

PO RAD NIE ORGANIZACYJNE tw orzy zarząu 
g łów ny Związku Ziemian we wszystkich w oje­
wództwach i okręgach w y b o rc z y ®  Zadaniem o- 
w ych poradni bęczie udzielanie obszarnikom 
wskazówek, co mają czynić, aby zyskać wpływ 
w  gminie, powiecie dalej.

OCHRONA BO B R Ó M . Dyrekcja lasów pań­
stwowych w W ilnie postanowiła utworzyć w  

nadleśnictwie Ryoki specjalny re zer u rot dla gnież­
dżą cycu się w  tamtejszej okolicy bobrów. Zw ie­
rzęta te zostaną otoczone troskliwą opieką i nad­
zorem, co  wpłynie dodatnio na rozmnażanie sir 
tego zanikającesc gatunku gryzonióuu

m um i j/ u h A .
Razu pewnego lat temu już wieła,
Gdym jeszcze nieznał „Ludu Przyjacieia“ — 
Źyiem  jak oiele głupie na jarmarku 
P rzy  barjerze z powrózkiem na Karku...
Tak dnie m ijały, miesiące i lata —
Ja nic nie w iedział co znaczy oświata. —
A  kiedy w życiu przyszła troska jaka.
Szedłem do karczmy zalewać robaka. 
Kiedym  karczmisko napotkał wśróć dropi 
Jakoś tam same ciągnęły mnie nogi —  
Musiałem w-stapic, bo nie było ra ry  — 
Powąchać „w on i" z za Mośkowej lady -

Tak się to żyło, któż wszystko spamięta 
Aż raz na v Tiosnę w  wielkanocne święta... -

Każda gosposi? w wesoły dzień taki 
Pchała do kosz? w ieprzowe przysmaku.
I moja żona nie chcąca byc w  zadzie 
Szperkę, kiełbase do kosza też kładzie 
Iśc m i Kazata z pełnym koszem zrana 
Poświęcić wszystko u księdzt plebam .
A w lec poszedłem, trza nrzecież życ z wia~ą 
Ku Kościołow' z wypchaną koszarę- —  
Ksiądz nas pokropił, odm ówił „łacinę"
A  ja słucnając łykał własną ślinęl.

Gdvn koło karczmy wracał 2 koszem w  ręku 
Sił? ćjabeiska wciągła mnie do szynku. 
Mośkowim kazał napełnić pół kwarty... 
W ypiłam  jeden, drugi, trzeć., czwarty —
W net w uszach m oicł usłyszałem szumy, 
Gieołc w żywocie, a w  głowip rozumy...
Fujkem zap, lii, puścił dym a nosem 
I szedłem do dom z poświeconym Koszem.
N ie długo było to j m ojej ochoty —
Poczułem w głow ie nieznośne zawroty 
I bęc do rowu z noświęoonym koszem, - 
Tyłkiem  do góry, a do ziem i nosem-,.

Jak długom leżał w tym śmierdzącym rowie, 
Tego  się zemoie nikt pono nie dowie.
Gdym się przebudził, Dodmóst z ziemi nosa, 
Krzyknąłem —  gwałtu* goyn zajrzał do kosza. 
Psy m i świnine wyciągły z korzałki —
S zy jk i! kiełbasy i szperK kawałki...
Ty lko m i ja jka  zostawiły w  rowie —
A iem  z rozDaczy darł włosy na głowie...
Lecz trudna rada, trza iść do chałupy. —
Po  hło-ie,m jajka zgromadził do kupy,
Zapchał do Kosza x bardzo stropiony —
Szedłem powoli ku chacie, do żony —
Oj ir lałem ja też perieszne wesele! —
Do dziś pamiętam te W ielka  Niedziele... 
Żonam i! plecy olvi!a łopatą —
Tak to skutek, kto gardzi oświata.. 1. W ilk .
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GOSPODARSTWO.
O STATNIE  CENY NA TARGACH W  KRAKO W IE .

M leko niez-bier.aue I litr 35— 40 gr., zbierane 20— 25, 
śmietana 1.60— 2 zł., ser zwycz. 1 kg'. 1.40— 1 60, mas?o 
zw ycz. 5— 5.20, jaja św. szt. 11— 13 gr. Jabłka 1 kg. 
1.60— 2.40, zł. Kir"a sztuka 4— 8 zł., kaczka 5— 7, gęś 
S 12, indyki 14— 22 zł. Ziemniaki 1 kg. 12 g r„  buraki 
ćwlik. 14— 16, marchew 30— 40, pietruszka 0.80— 1 zł., 
rzodkiewka wiązka 30-^10 gr., sałata szt. 15— 35 gr.

CENY KONI: Konie pojazdowe lekkie 350—550 zł., 
robocze 200— joO, rzeźne 35— 100. —  CENY B YD ŁA : 
Za 1 kg. żyw ej wagi. Buhaje 0.75— 1.28 zł., w o ły  1— 1-20, 
k row y  0.93— 1.15, jałówki 0.83— 1.30, cielęta 0.82— 1.42, 
nierogacizna 1.08- 1.42, bitej wagi 1.50 —1.85.

CENY PRO D U KTÓ W  RO LN YCH .
26 marca za 100 kg. loco wagon w  złotych; c y ­

fry po przecinku oznaczają grosze.
W A R SZ A W A : żyto  21,70— 2225 pszenica 27—  

28; wieś jednolity 26— 27, -zbierany 24— 25; jęcz­
mień przemiałowy 23,50— 24,25. PO ZNAN : żyto 
21.25— 21.40; pszenica 24— 24*50; owies jednolity
23—24, zbierany 20,25— 21,25; jęczmień przemia­
łow y 21— 22, brow arow y 24— 25. ŁUCK: żyto 
16— 16,50; pszenica 24— 24,50; owies 17— 19; jęcz­
mień 18,50— 19,50. LU BLIN : żyto 18,50— 19,50; 
pszenica 24,50— 26; ow ies 20; jęczmień browaro­
w y  23.

TO R U Ń : koniczyna czerwona 300— 360, koni­
czyna biała 350—450, koniczyna szwedzka 220— 
250. koniczyna żótta 130— 160, koniczyna żółta w  
łuskach 60 —80, inkarnatka 180—200, przelot 200—  
250, rajgras krajowy 110— 130, tymotka 80— 110, 
seradela 80— 100, wyka latow'a 35—40, wyczka zi­
mowa 60— 70, peluszka 40— 44, groch W iktoria
24— 25, groch polny 24— 26, bobik 30— 35, gorczy­
ca 40— 50, rzepak 40— 45, rzepik 50— 60, łubin nie­
bieski 27— 30, łubin żółty 35— 40, siemię lniane 
50—60, konopie 50— 60, mak niebieski 60 -80. mak 
biały 60— 80. tatarka 25—30, proso 40—45,

B YD ŁO  I TR ZO D A ga 1 kg* żywca, W arszawa: 
bydło rogate pełnomięsne 1,03, w y  tuczone 0,93, 
chude 0,88; jałowizna 0,70; cielęta 1.20. TRZODA 
chlewna słoninowa 1,36, mięsna 1,19.

JAJA. Tarnopol: 24 kopy towar eksportowy 
146-150 zł.

Uwaga 1: Od 20 lutego cena żyta podniosła się 
o  3 zł. na 100 kg. (porównanie notowań Giełdy 
W arszawskiej), pszenicy o 2—2,5u zł., jęczmienia 
przem iałowego o 6 zł., owsa o  6— 7 zł.

Uwaga 2: Związek Bekonowy nie wyznaczył 
cen na marzec. Ceny za luty w ynosiły 1,20— 1.25 
za 1 kg. Obecnie towar bekonowy spadł do 1—
1,0S zł.

G IEŁDA PIENIĘŻNA wykazuje w New  Yorku, 
Londynie ifed- wzmożone obroty, ale kurs pienię­
dzy bez zmiany. Nasz złoty silny. 27 marca płaco­
no: dolar 8*91, franki franc. 34*88 zł- za 100 fr., funt 
apg. 43 zł. 32 gr„ za 10 koron czeski cli 26 zł. 42 
gr., za 100 fr* szwajc. 171 zł. 50 gr., za 1O0 marek 
niem. 212 zł. 55 gr.. za 100 szylingów austr. 125 zł. 
35 gr., rubel zło ty  4*70, rubel srebrny 1*52, czer­
woniec 4*90.

4% pożyczka inwestycyjna 93 i pół zł., 6% po* 
życzka dolarowa 74 ,zł.

Zewsząd zapewniają, że przesilenie minęło już 
najfcrytyczniejszy punkt.

GIEŁDA M IĘSNA została utworzona w W ar­
szaw ie, a iha ona rozszerzyć swoją działalność 
na cały kraj- Prezesem tej giełdy został dr. W/a* 
•dysław Piaskiewicz, weterynarz. ..Wyzwolenie** 
nic o  łem  nie pisze* W yrażam y obawę i przestro­
gę, aby rygory weterynarskie nie stały się nowym 
ciężarem dla producentów.

— o o o —

Wykorzystajmy sezon wiosenny 
Sadźmy drzewka owocowe.

T ą  gałąź gospodarstwa wiejskiego postawić obec­
nie należałoby na pierwszym .planie, bo przy sto­
sowaniu racjonalnej hodowli i posługiwaniu się 
wiadomościami przynieść może poważny dochód 
każdemu hodowcy, względnie przy pomyślnych 
warunkach może stanowić niejako podstawę do­
chodu. Dotąd lekceważyliśmy to źródło dobroby­
tu, tych bogactw, które mogą dać sady, nie potra­
filiśm y flotąd wykorzystać. Trzeba tylko do tej 
pracy zabrać się z pewnym planem i według niego 
wszelką czynność przeprowadzić. Bez planu nie 
radzę nikomu sadu zakładać.

Jakiż to plan trzeba mieć:
Otóż prziedewszystikiem zbadać dobrze glebę na 

głębokość 2 metrów i według warstw ziem1 do­
bierać rodzaje drzew. Najlepszej ziem i wym aga 
grusza, bo do dwóch metrów przepuszczalnej, 
później idzie czereśnia, następnie jabłoń, która 
będzie rosła na gruntach do 1 metra przepuszczal­
nych. dalej idzie śJiwa i wiśnia. T e  ostatnie d wa

rodzaje drzew  są m niej wybredne na glebę, więc 
można je sadzić na gruntach uboższych w  skład­
niki. Następnie zwrócić uwagę na wystawę same­
go terenu. Za najlepszą wystawę uważamy połud­
niową. później wschodnią i zachodnią. W ystawa 
północna jest nieodpowiednia, w ięc też w  tej w y ­
stawie nie radzę sadzić gruszy, czereśni i jabłoni, 
ostatecznie posadzić można śliwę i wiśnię, które 
się udadzą w takiej wystawie, ale nie radzę — le ­
p iej zawsze w wystaw ie południowej.

Zwrócić baczną uwagę na odmiany drzew. N ic 
sadzić n igdy drzew  takich, które nie mają nazwy 
ho kupujący podwójnie na tom traci, raz, że nie­
ma odpowiedniego owocu, powtóre chcąc zmienić 
maturę drzewa —  musi je przeszczepić po upływie 
lat kilku, co pociąga koszta. Zatem sadzić i takie 
drzewa, które na zbadanej uprzednio ziemi dobrze 
będą rosły, a ich owoc będzie m iał pokup. Doboru 
odmian nie podaję, gdyż po owej w ielk iej zimie, 
musimy dla każdej dzielnicy inne odmiany pole­
cać. O ile Szanowni czytelnicy pragną dokładme.i 
wiedzieć, pr osiłbym skierować korespondencję poa 
moim  adresem, a w  niej nadmienić o  jakie chodź 
rodzaje drzew,', i w  jak iej okolicy czytelnik zamie­
szkuje. Do listu na odpowiedź załączyć znaczek 
pocztowy. Jeżeli chodzi o kupno ładnych i zdro­
wych drzewek, mogę zaoferować po 3 zł. sztukę 
jabłoni, czereśnię, wiśnię i śliwę. Grusa dostarczyć 
n ie mogę, ponieważ zostały już wysprzedame. Mu­
szę tu zaznaczyć, że drzewkami sam nie rozporzą­
dzani, lecz kontrolując w  powiecie szkółki, wiem, 
które m ają doborowy materjał odpowiadający 
dzisiejszym  wymaganiom

Adres: A ntom  Gładysz. powiatowy instruktor 
ogrod. w Tarnowie, skrytka pocztowa 125.

— o o o —

Zwycięstwo postępu a my.
Ludzkość w' rozwoju swym  czyni zadziwiające 

■postępi-. Odległość jest dziś fraszką, samoloty 
kpią sobie z wielkich przestrzeni, które przeby­
wają w  ciągu kilkunastu godzin- W  dniu imienin 
marszałka Piłsudskiego złożył telefonicznie ż y ­
czenia poseł nasz w Argentynie (Ameryka połud­
niowa), słyszało się go tak wyraźnie jakby by? 
od legły tylko o  kilka kroków. Wspomnieć tu nale* 
ży  i o  radio odgrywającem  tak doniosłą rolę kul­
turalną. Wieśniak nasz dow ie.sie dzięki ternu 
wynalazkow i wielu pożytecznych rzeczy z dzie­
dziny uprawy roślin, hodowli, czy też gospodar­
stwa nabiałowego. Zagranicą od lat już stosowane 
są na wisi liczne udoskonalenia techniczne, wszę* 
dzic tani pracę rąk stopniowo wypierają maszy­
ny rolnicze, jako tańsze, dokładniejsze i- szybciej 
•pracujące. — W ydaje się, że dziś chyba niema już 
iudzi tak zacofanych, by mieli wyrzekać się zdo­
byczy technicznych i trzym ać się s po s o d ó w , z któ­
rych korzystano w  odległych wiekach. Są jednak, 
niestety, i tacy. — M ówię tu o  tych kmieciach, 
którzy nadal kryją swe domostwa słomą. Iluż lu* 
dzi zostało zrujnowanych przez pożary —  szko­
da doprawdy o tein gadać. —  W iem y przecież ao- 
skonale, żc i przed wodą słoma nic bardzo obroni- 
W ogóle niezrozumiały wprost jest iakt pokrywa­
nia domi tak słabym i łatwopalnym materiałem. 
Trzeba koniecznie iść za postępem czasu ; kryć 
budynki blachą cynkową Taki dach nie przepuści 
ognia ani wody, kosztuje naturalnie drożej nieco, 
niż słoma, której każdy wieśniak ma wbród, lepiej 
jednak wydać raz niewielką sumkę, niż cały do= 
byfek stracić w ogum.

— o c o —

PO LSKIE  TKAN INY DO ANGLJI. Delegacja im­
porterów brytyjskich zakupiła w  Lodzi tkanin dóI- 
wełnianych i bawełnianych oraz konfekcji ubra* 
-miowej na sumę miliona złotych- Zaznaczyć nale­
ży, iż  w trakcie rokowań przedstawiciele angiel­
skich dom ów konfekcyjnych oświadczyli że 
w  najbliższym czasie orzybędą do Łodzi oonow- 
noe, celem uskutecznienia jeszcze większych za* 
kupów.

ZNACZNA ZW YŻK A  CEN BEKONL PO LSK IE ­
GO W  A N G LII. Jas donoszą z Londynu liasta- 
piła tam nowa znaczna zwyżką cen bekonu pol­
skiego. co dowodzi, że produkt nasz umocnił swe 
stanowisko na rynku angielskim i cieszy się co­
raz wyraźniej wzrastającym popytem.

Bekon polski notowano na giełdzie londyńskiej 
po 51— 56 zyl. za centnar angielski, co oznacza* 
źe różnica w  stosunku do tygodnia poprzedniego 
wyraziła się cyfrą  około 6 szylingów  na korzyść 
naszego produktu. Jeszcze większa zw yżka na­
stąpiła na pólnocno-angielskich rynkach, gdzie po­
pyt na hekon był bardzo ożyw ion y i cena Dol­
skiego bekonu wzrosła o  6 do 10 szylingów.

W edług przewidywań rzeczoznawców pomyśl­
na ta koniunktura powinna się utrzymać, wooec 
czego należy się spodziewać, że eksport polskich 
bekonów do Anglii znacznie sie zw iększy. W  cią­
gu tygodn ia  ubiegłego wysiano z Polski do- Anglji 
6.436 hal -bekonów, z czego 5.031 bal do Londynu

Kącik dia Kobiet.
NA W IOSENNE STRCJE.

Nadeszła kochana wiosna. Kobiety odbywają 
narady nad toaletami, juk, guzie i co kupić. .Gał3 
■kiem naturalnie, że młodzi chcą się pięknie ubrać-

C zy  pomyślałyście lub myślicie nad tern piękne 
panie, ile te znów milionów pójdzie za granice za 
wasze piękne modne sukienki, kosmetyki, świeci­
dełka i inne szmatki zagraniczne, w  tak ciężkiej 
chwili, jaką obecnie przeżywamy. Polsce tych 
milionów brak, wskutek czego cale setki robotni­
ków  jak też i urzędników cierpią skrajną nędzę

C zy pomyślałyście piękne punie nad le-tu, że 
polskiego wyrobu towary magazynują się po skła­
dach i skiepacli. ze brak zbytu w yrobów  włókien* 
niozych spowodowa, tuż -bardzo słaby ruch na­
szych polskich fabryk, np. w Łodzi, gazie w yrzu ­
ca się na bruk scłk: robotników i urzędników, któ­
r z y  zapewne przym ierają gi-odem A rnoże to spo* 
w odow ać zupełne zastanowienie, gdy będziemy 
kupować w yroby  zagraniczne dalej. I znowu se-tk' 
inżynierów, buchalterów, tysiące robotników zo­
stanie bez chleba a to- tylko przez naszą lekko­
myślność. G zy  widok tych zredukowanych (bez­
domnych i głodnych nie rdbi na was żadnego w  a* 
żenią?

Skarb Państwa biedny, brak pieniędzy. Pow ód 
zaś tego braku to nie rozwój, ale upadek przem y­
słu, rękodzieła naszego i odp ływ  puenięaizj na­
szych zagranice za ich towary, często za niepo­
trzebne artykuły i luksusy* .

P rzyzw ycza iliśm y się uważać zagir. w yroby  za 
lepsze od naszych krajowych- Ale to  nieprawda, 
nasz przemysł chociaż młody, dorównał już pod 
względem dobroci zagranicy, a nawet w  niektó* 
rych wypadkach ją przew yższył. N. p. towar su* 
kienny angielski uważano za najlepszy, a tym cza­
sem Anglicy zakupują nasze tow ary z  Bielska, da­
ją swój stempel i puszczają dalej w  świat jako 
swoje, bo uznali, że nasz towar nie ustępuje zagra* 
meznemu, a góruje nad nim tern, źe tańszy.

Zastanówcie się piękne parne, a dojdziecie do 
przekonania, ż e  wam nie wolno tego czynić. Dla 
tak wielkich celów  kochająca swój kraj i naród 
kobieta, z  niejednego zrezygnuje.

Niech w ięc hasłem i modą obecnej wiosny bę­
dzie: toaleta z  w yrobów  krajowych. Pikul.

PR ZE C H W A ŁK I KOBIET.
Zarówno wśród mężozyzn, jak wśród Kobiet 

można ustalić dwa typy łgarzy.
Zacznijmy od kobiet, źe to damorr wszędzie T  

zawsze należy się pierwszeństwo.
— Pokaże c i materjał, jato nabrałam sobie na 

suknię —  powiada pani Kizia dc swej najserdecz­
niejszej przyjaciółki, -przed którą nigdy nic nie u- 
krywa —  prawda, że cudowny.

—  Piękny, zachwyca się przyjaciółka.
—  W yobraź sobie, 5 złotych metr!
—  Nie może być, przecież to, angielski. Pow iedz 

mi, gdzieś kupiła... Samabym kupiła. Tak tanio- 
To  przecież orawie darmo.

—  E.. bo widzisz... to okazyjnie., ostatnia 
resztka.

—  Że też ty wszystko tak tanio kupujesz — 
rzuca z przekąsem uwagę przyjaciółką.

Istotnie, pani Kizia należy do tyou kłamczyń 
„tanio" kupujących.

—  Pokażę ci maiterjał, jaiki nabrałam sobie na 
suknie —  powiaaa pani Miziu do swej najserdecz­
niejszej DTzyiadółki, przed którą nigdy nic nie 
ukrywa —  prawda że cudowny?

—  Cudowny?... przecież to zw yczajny kreton
—  Nie poznajesz się na tern, to hisznafiski jed­

wab, do złudzenia naśladujący kreton, 7 złotych 
metr.

— A jabyni 5 złotych nie dała.
Pani Mizia należy do kłamczyń drogc płacących.

JAK PRACUJA K O B IE TY  AM ERYKAŃSKIT-
Zebrane przez departament rolnictwa cy fry  wy - 

kazuią, że kobiety- amerykańskie nu farmach pra­
cują po bl i poł godzin tygodniowo przeciętnie, 
podczas gdy kobiety w  miastach, gospodynie, ma­
jące własne aomy, rodziny, pracują pi zeoiętnie po 
4S godzir tygodniowo. Ani' jedne an drugie nie 
znają co tc ośmiogodzinny dzień lub pięciodnio­
w y  tydzień roboczy.

Przeciętna kobieta w  mieście pracuje 16.15 go­
dzin w  tygodniu nad przygotowaniem jedzenia, 
podczas gdy kobieta na farmie gotuje jeść prźez
15.5 godzir tygodniowo. Farme-ka naczynia myje 
przez 7.15 godzin w  tygodniu, pierze 5.30 g „ na­
prawia i ceruje półtorej g „ szyje 4 g., opiekuje 
się dziećihi 3.45, zarządzą domen, 2.15 g „  innym 
różnym czynnościom poświęca 4.15 g. a tylko 
9.15 g pracuje aktualnie w  gospodarstwie.

Kobieta w  mieście myje naczynia przez 5.15 g. 
tygodniowo, 7-30 g. czyści, 3 45 g pierze pra­
suje, 1,15 g. naprawia i ceruje 4 i pó* g. szyje, 
6.45 g. opiekuje: się rodzina. 4 i d o* gł zarzadza 
domem a 4 i ćwierć g. tygodniowo poświęca in­
nym czynnościom.
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Rozmaitości.
Hu wyznawców mają refigje.

Z okazji świat W ielkiej Nocy, które szczególnie 
■woezj śeie obchodzone są w  Jerozolimie, jakc w  
mieście męki i zmartwychwstania Chrystusa, co 
roku prawie wynikają nieporozumienia na tle p rc  
tensyj poszczególnych wyznań chrześcijańskich co 
do pierwszeństwa w  odbywających się tam cere­
moniach i obchodach religijnych. Niezawsze po­
maga tu nawet ustalona pomiędzy wszystkimi ko*

I ściolaiui chrześcijańisikiemi umowa co do kolejno­
ści nabożeństw w świętych miejscach Jerozolimy, 
t. j. w Wieczerniku, w  kaplicy św. Grobu itd. Ź ró­
dłem nieporozumień jest przedewszystkiem stano­
wisko prawosławnych, którzy swe „pierwszeń* 
stwo“ uzasadniają tem, że faktycznie w ich ręku 
znajduje się większość świętych miejsc Jerozolr 

I my.
Kościół katolicki liczy ogółem 375 milionów 

wiernych. Z wyznań chrześcijańskich drugie zko- 
lei miejsce zajmują protestanci wszelkich odcieni 
(ewangelicy, kalwini, augsbursko - reformowani i 
td-). którzy (łącznie z kościołem anglikańskim) li* 
cza około 200 milionów wyznaw ców . Dopiero na 
tr ze ciem zkolei miejscu stoją prawosławni 165 mi 
1 io nów.

P rzy  tej sposobności warto sobie uprzytomnić, 
iak przedstawiają się cyfrowo inne t. j. niechrze­
ścijańskie rcligjc na świccie. Liczebnie najsilniej­
szą jest religja buddyjska 290 milionów w y  zna w* 
sów. Mahometanie 270 tniljonów. Z pomiędzy 
mniej licznych wyznań na pierwszem miejscu stoi 
wyznanie niojżeszowe, liczące na całym świecie 
około 20 miljonów. Gala masa drobnych wiar relr 
Silnych rozsianych zwłaszcza na terenie Azji, za­
wiera się w  sumie około 550 miljonów ludzi.

W reszcie warto i to wiedzieć, że do dnia dzisiej­
szego istnieje na świecie blisko 70 miljonów po* 
San t. j. w yznaw ców  najróżniejszy kultów ba,wo" 
chwalczych, głównie na terenie Afryki, archipela­
gów australijskich i częściowo północnej Azji.

-  3 0 0 -

ROZW ÓD NA POCZEKANIU. Łatwość uzyska­
nia rozwodów  w  Ameryce jest przysłowiową, 
szczególnie od czasu gdy wprowadzono ustawę 
u bezsprzeeznem udzielaniu rozwodu małżonkom, 
\ Których jedno opuściło ognisko domowe na 
fcjfeciąg 5 lat. Z podobną sprawą zgłosiła się do 
sądu Katarzyna Zerkle. stenografistka, która sa­
ma napisała oskarżenie. Sprawę złożyła w  sądzie 
■° godzinie 9 rano, a w  piec minut potem uzyskała 
rpzwód. Jako powód podała dezercję ze strony 
męża. Jest tó rekord czasu nawę w  warunkach 
amerykańskich. Nigdy bowiem tak szybko w  są­
dzie nie udzielano rozwodu.

250.000 psów nakazał zabić rząd moskiewski dla 
wyrobu rękawiczek na eksport zagraniczny. P o ­
dobno psy zwąohają psią skórę nawet i na ręka- 

I wiczki przerobioną i rzucają się na elegantów w 
Psich rękawiczkach.

PRZERAC H O W ANIE  W K ŁAD Ó W  W  W IE ­
DEŃSKIEJ P. K. O. Wielu obywateli polskich po­
siada dotąd niezrealizowane pretensje z tytułu 
wkładów czekowych i oszczędnościowych w  w ie­
deńskiej P. K. O.

Sprawę likwidacji, t. .i. przerachowania i w y ­
płaty odnośnych należności regulują Konwencja 
Rzymska z 6 IV 1922 r. i dodatkowy Układ z 23/11 
1925, poz. 528 Dz. U. z r. 1929, ze sprostowaniami 
poz. 610 Dz. U. z r. 1929 i poz. 14 Diz. U. z r. 1930,

W  myśl art. 6 wspomnianej Konwencji, P . K„ O, 
w  W arszaw ie zarządziła rejestrację (spis) niezrea­
lizowanych wkładów' w  wiedeńskiej P. K. O., z ło ­
żonych tam do 1 listopada 1918 . Termin tej reje­
stracji. z  Jfcezwaniem do zgłoszeń odnośnych wkła­
dów przez posiadaczy tych wkładów, był kilka­
krotnie opublikowany w  prasie codziennej, oraz 
w  ..Monitorze Polskim " z 7 grudn. 1929 r. nr. 282.

W edle nadesłanego wyjaśnienia, Prezydjum P . 
K. O. z 13 marca 1931 r., L. 5667 D. A., rejestracja 
powyższa została już ukończona* a obecnie c z y ­
nione są przygotowania do przeiecia aktywów, 
przyznanych Polsce powyższym i Traktatami, 
Kwota, uzyskana z realizacji przejętych aktywów, 
bedzie zużyta na pokrycie niezlikwidowanych do­
tychczas pretensyj czekowych i oszczędnościo­
wych. złożonych w wiedeńskiej P. K. O. do dnia 
1 listopada 1918 r.

Stawka p izerachowania będzie zależną od w y ­
sokości osiągniętego pokrycia. Określi ją Minister- 

.stwo Skarbu w  W arszawie, które też wyda do­
tyczące przepisy wykonawcze.

O ile nie zajdą żadne nieprzewidziane przeszko­
dy. wypłata przypadaiacych należności rozpocząć 
się ma w  b. roku.

Wolne iarty.
MiOŚKOWl M YR G U LC O W I NA IM IENINY.

Raz było w lecie bardzo gorąco,
Ani wysiedzieć, an. stojąco.
Jeszcze zuchwały wiater od wschodu, 
Przynosił jemu z wychodka smrodu...
Tak w w ielkiej męki siedział przy stole 
W  otwarte okno kw itła fasole —
A  tam zaś dalej bliziutko mostku 
Rosło cebule i trochę czosnku...
Pare rzodkiewki, ogórek krzywy 
A  w  samym środku rosło pokrzywy...
A  jeszcze dalej w ierzba obcięta,
Gc jeszcze jego tate pamięta..
A  z drugie boku jego chałupy 
Trochę bajoro i śmieci kupy —
Łupy z cebuli, z nogą pazury 
I trochę pierze ze zdechłej kury...
A  w  tym bajoro przy jego oknie —
Kości z cielęcia we wodzie moknie —
I stary garnek, pudio ze śledzi,
W szystko na kupę we wodzie siedzi...
A  znów przy sieni na długi laski 
W is i pierzyna w  czerwone paski,
Cztery poduszki dla małe dzieci,
Które się bawią na kupę śmieci..
Gdy se tak siedział w okno otwarte 
Myślał, że żyda życie nic warte. —
Licho na mieście, Ucho w  komorze.
I wzdychał Mosko — £ j waj, o Boże... 
Wódkę, oo dawniej sprzedawał z Chają,
To  teraz „go je " sami sprzedają.
Tytoń, co dawniej sprzedawał żydy.
T o  teraz wszystek u inwalidy.
Jakże n,ie myśleć, jakże nie smucić — 
Trutkę nie wolno dc wody wrzucie,
Żeby choć złapał szczupaka czasem 
I jadł we święto albo w  szabasem...
Chłop ci nie sprzeda żadne stworzenie — 
Chyba że zdechnie na ochwacenie...
W ięc na te Mośka wielkie rozpaczy' — 
Niechże m ię M osiek posłuchać -aczy 
Że za kawałkiem białego chleha 
Do Palestynie pojechać trzeba...

Izydor W ilk.

—  o 0 o —

Nauczyciel: C zy nie możecie mi dać przykładu, 
kiedy dzieci pokutują za grzechy ojców?

Uczeń (po namyśle): W tedy, gdy nam ojcowie 
przy zadaniach pomagają.

 ̂ #

—  Ponieranc, jeżel twoja matka jesi dłużna 10 
zł. piekarzowi, 15 zł. w  sklepiku, 50 zł. rzeźniko- 
wi, a 200 zł. krawczyni, to ile razem ma zapłacić?

—  Nic. W tedy tobyśmy się wyprowadził* z tej 
ulicy, proszę pana psora.

* *

— Gdzie pan jest teraz zajęty, panie Krupka?
— Jestem buchalterem w pewnej fabryce pro­

chu.
—  Tak? To pan ma widoki, że pan może zajść 

daleko w  górę.
:S

Owdow iały mąż zamawia wieniec na trumnę 
swej zmarłej żony z napisem: „Do w idzenia!" Po 
upływie pól godziny zmienia zamiar i telefonuje 
do zakładu:

—  Proszę do słów  „Dc widzenia' dopisać „w  
niebie", o ile jest miejsce.

Na drugi dzień przyniesiono wieniec z napisem: 
„Do widzenia w  niebie, o ile jest miejsce".

W KKAJU DR A PA C Z Y  CKM UF
—  Dalekc mieszkasz od swojego biura?
—  Nie, blisko. Mam najwyżej 20 minuf drogi, 

M oje biuro jest na pa~terze a ja mieszkam na 
345 piętrze.

* * #

Ona: —  O Boże! Złamałeś dane mi słowo 
On: —  Nie rozpacza], dam ci drugie.

Z „W róbli na dachu".

KANAREK W KOCIE.
—  Panie sędzio, a cc pan zakopuje u siebie w  

ogrodzie?
— M ojego kanarka.

A ń myślałem, żc to mój kot. który mi zgi­
nął,

— No tak, istotnie, bo mój kanarek, już jest tam 
w  tym kocie.

ONO SIĘ NIE ROZUMIE
Przechodzeń: —  Bójcie sie Boga, kobieio. nie 

macie litości! Takie małe dziecko wynieśliście na 
dwór przy dwudziestu stopniach mrozu!

Kobieta- —  A co sie, proszę nana, takie ma ło m 
stwo rotzumie na stopniach?

— o o o —

W AR SZA W IAN K A
—  T e  jajka są małe, me wezmę ich.
—  T o  trudno, nie ma innych.
—  Na drugi raz to nie wyjmujcie tak prędko 

z pod kur a- s-

M A D PY  W YG R A Ł .
W  kolonii polskiej w  Paryżu niezwykle zainic' 

resowanie wzbudził zakład dv-och malarzy. Za­
łożyli się oni o 2.000 franków. Nagrodę mial o-, 
trzymać ter z  zakładających się. który pierwszy 
dojdzie do Bazyliki ta  górze Montparnasse, ma­
jąc obuwie napełnione groonem. Olbrzym ie tłumy 
ludzi' powiadomionych c  zakładzie z podziwem pa-/ 
trzy iy  na jednego z malarzy, który zupełnie nor­
malnym szybkim krokiem doszedł do mety po­
zostawiając swego- współzawodnika daleko w  ty ­
le. W yglądało to tak podejrzanie, że konkurent 
zażądał kontroi butów zw ycięzcy, kwestionując, 
czy były one napełnione grochem zgodnie z we - 
runkami zakładu. Kontrola jednak wykazała nie­
słuszność zarzutu, gdyż but:- zawodnik? były peł­
ne grochu tylko... gotowanego.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
W ł. Gajda; Obyw atel amerykański naturalizowany 

może bawić poza granicami Stanów Zjednoczonych naj­
dłużej pięć lat, zaś w kraju sw ego urodzenia —  tylko 
dwa lata. Pc tym czasie, jeżeli pow odów  dłuższego po­
bytu konsul amerykański me uzna za słuszne, może mu 
odmówić dalszego ■ przedłużenia .paszportu i w izy  na 
w jazd do Stanów Zjednoczonych zpow rotem  P rzez  ca ły  
czas pobytu zagranica musi sic obywatel amerykański 
starać o nową w izę, względnie o przedłużani? paspof* 
iu w takich okresach czasu, jak to na paszporcie jest za ­
znaczone, a w ięc aloo co szesć miesięcy, albo co roku- 
— W. MaHma: % ószę  o  odwiedziny w którykolw iek 
wtorek z wyjątkiem poświątecznego W esołych świąt 
życzę i pozdrawiam. — j. Grzesiak: W szystk ie długo­
terminowe pozyozki .w Banku Rolnym są Udzielane na 
jednakowych warunkach. Minie wszystko są one je­
szcze najtańsze. — A. Plkuł. O podatku od starokawa- 
lerstwa jeszcze cicho, więc nie wywołujm y wilka z la­
su. —  W . Ctołkosiz; Bardzc przepraszamy za orzeocze- 
nie, wobec tego prenumerata zapłacona zr 1931 } 1932. 
Cześć. —  JVL Łasackl: Klinkier jes to cegta ze specjal­
nej gliny bardzo silnie wypalona. Droga ; klinkierów, 
jest bardzo trwała. Koło Zamościa jes* droga z klinkie­
ru już od kilkudziesięciu lat. Mamy w Polsce już kilka 
cegielń klinkierskich. —  K. Kmiecik, Ameryka- W sze l­
kich pomyślności, ale radzimy dokładnie rozważyć, P o ­
zdrawiam y. —  J. M-iroU: Radzimy sie nie obawiać, w y ­
pada napewne .najtaniej. Cc do rozrachunku radzim y" 
rozm ówić się bezpośrednie w P. B. R. we Lw ow ie. 
Spłacie można -całość każoego czasu w listach zastaw­
nych. Życzym y szybkiego dorobku pozdrawiamy. —  
M. Uchutan, Am e-yka: V* Krakowie niema odpow ied­
niej fabryki maszyn roln., sprowadzamy z G-udziądza, 
radzim y napisać. po cennik do- „U n jr ‘ ‘ Zjednoczone la- 
oryk i maszyn, Grudziądz. Cześć —  A. Kulentoz: W rę ­
czyliśm y ,p. Stączkov i, odpowie po. zbadaniu. Pozdra­
wiamy. —  St. Jurek: Książki żądanej nie mamy. musie­
libyśmy kupie, dużo kosztuje. Cliętnir dajemy premje, 
aie po spełnieniu warunków ogłaszanych. Cześć. — J,. 
P. Nowak, Am eryka: Kartkę zwrotną odesłaliśmy.' Listu 
z 15 listop 1930 r a tem samem i 2 doi. nie otrzym a­
liśmy, tylko 7. X. 29 był list z 3 doi. W idocznie dro­
dze gdzieś -utonął". Pięknie pozdrawiamy. —  J Citt* 
ba, Am eryka: Kupno zaw arte aktem notarialnym jest 
zupełnie pewne i nieodwołalne, ale potrzeba, aby nota­
riusz był dokładnie powiadomiony o wszystkich wa^ 
runkach. C zyli musi Pan młei. kogoś zaufanego, któ-y*- 
by u notariusza dopilnował- Pozdraw iam y. — K- No­
wak: Nie wydrukujemy, gdyż nie chcemy wszczynać 
dzikiej walki. Nie należymy do zjednoczenia Stronni­
ctwa Ludowego z powodu icl w rogiego stanowiska 
przeciw Marszalków* Piłsudskiemu, którego trv  czć ić  
będziemy zawisze zr jego najw iększe zasługi dla Pol­
ski A ie z airugiej strony bardzo pragniemy aby zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe si< utrzymało pracowało.

w w  w y t r i*  w "T "w 
Zawiadam iam , iż przeniosłem swoją 

kancelarją adwokacka w Rzeszowie z domu 
przy ul. Zamkowej Nr. 16. —  do domr przy

ul. Zamkowej Nr. fl, I. piętro.
Dr PIOTR WIĘCEK
adwokat w RZESZOWIE,

DOM MUZYCZNY

■ IGNACY CYPRES
fc  ..RAKÓW , S tew aka 1S/P. L

t f 1 "s wysyła mandoliny w łoskie d o  fi
jH j * 26-30 zł., koncertowe ozdobne U  ifflL M l

35-4b zł., skrzypce szkolne ze V  w f t f  j
//&£'? smyczkiem 23 zł. koncertowe

3°, 40 J 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klep
45 zi, 12 klap 5C zł. gitary koncertoi re 40-41
zł., Kornety 120 zł., Harmonje 2 registry 29 A  

Wiedeńskie i rzędowe 38 zł., dwurzędowe oo zi. Nikł. 
.t ire  Reskopi" patent z łańc. 13 zł., niki. płaski zegarek* 
slynuej mark* „Ln ism a1 22 zł., budzik 14 zi., brzytwy -So­
lingen" po 6, s 10 zł./ maszvnki do włosów 9-12 jL  . 
djamenty do szkła po T, 9 * 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów danno i opłatnie. 4610
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Wskutek zeszłorocznych pożarów poniosła Polska

przeszło 150 mitjonów złotych strat
Używajcie zatem do krycia dachów najodpowiedniej­

szego materjału, dającego gwarancję bezpieczeństwa, 
jest nim tylko

CZYSTA BLACHA CYNKOWA.
Na każde zapytanie udziela bezpłatnie wyczerpujących informac|i:

Biuro Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Blachy Cynkowej
Katowice, ulica Marjacka 11. — Telefony: 12-61 i 7-73.

KOBIETY! Bardzo wiele kobiet cierpi 
na oberwanie wnętrzności, 

które następuje zwykle po połogach, z ciężkiej pracy, 
z dźwigania i z wielu innych przyczyn. Otóż kobieta 
niezawodnie będzie zdrową, chętną do życia i pracy 
jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw oberwaniu 
wnętrzności.
wr ly  zamówieniu należy podać miarę w  centimetrach (lub 
nitką) 1) w  pasie, 2) wokoło przez brzuch, 3) wokoło pod­
brzusza, dalej wzrost (niski, wysoki lab średni) ilość prze­
bytych potqgów. Należy opisać czy jest niestrawność żc 
łądka, ncisk i bóle ciągnące wewnątrz, bóle w  dołku pod 
piersiami, Stan nerwowy, ból głowy i często nawet oczu, 
ból w  krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból w  podbrzu­
szu lab w  pachwinie, ból nogi iednej lub obu nóg i t. d.

Wszystko dokładnie opisać i z całem zaufaniem spro­
wadzić bandaż czyli specjalny pas brzuszny na gamach, 
skonstruowany i azupełnior-j odopwiednią pelotą sto­
sownie do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 do 40 zł.
0 nadzwyczajnej konstrukcji cena znacznie wyższa.

W  dolegliwościach i chorobach z powoda wewnętrz­
nego obniżenia czylf oberwania: żołądka, kiszek, macicy
1 nerki żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwi- 
iuWO uśmierzają cierpienia. To też jedynem lekarstwem 
prócz operacji jest zastosowanie bandaża, nabytego u spe­
cjalisty bandażysty

M, L. Polaczek w Samborza Nr. 35.
Również i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy 

pffleciw obniżenia żołądka, nerki i jelit.
Bandaże przepuklinowe zaopatrujące największe i  za­

starzałe ruptury pępka, brzucha, uda, pachwiny i  opad- 
niętej już w  dół. Pończochy gumowe przeciw żylakom 
i puchuięciom nóg. Moczniki gumowe dla osłabionych na 
pęcherz mężczyzn i kobiet do użycia w  czasie chodu, 
pracy, podróży i w czasie spania. Prostotrzymacze i ko­
rektory przeciw zgarbieniu i skrzywieniu kręgosłupa. 

Protezy —  sztuczne nogi i ręce dla amputowanych.

Gotowe gospodarstwa chłopskie
z budynkami, obsiewami i zapasami o obszarze c<? 3 do 
35 hektarów w cenie od 700 do 1.000 zł za hektar są 

o 7 ii Im od miasta

zaraz do kupienia i objęcia w posiadanie
Grunt przepuszczalny i urodzajny na wszystkie gatunki 
zbóż i jarzyn. Wartość i cena gruntów wzrasta w  miarę 
prowadzonych tu na wielką skalę meljoracyj państwowych. 
■Sprzedawcy przenoszą się na nowe obszary wyznaczone 

z regulacji serwitutów i z parcelacji.

Kio terai kupi z pewnością w dwóch 
latać i podwoi zapłaconą ceną.

Bliższych wyjaśnień udzieli n.-i miejscu łub listownie

JAN ADAMCZYK, Fr. Skała, poczta Klesów, 
powiał Sarny, województwo Poleskie.

Pochodzą z powiatu Krakowskiego.

1 Or Z.At)derman, Adwokat i
• otworzył kancelarię 1327 •

- w Krośnie, naprzeciw „Snopa", J

Opozycja, byle roztropna i patriotyczna, jest potrzebna.
M. C ieleii: S p raw a  I .  i Pr. Wyspiańskich po-uczona 

p. Stączkowi. Na Polesie mamy uwagę i doniesiemy 
w Przyjacielu . Gospodarstwa w ogóle bardizo potaniały. 
Pozdraw iam y. —  A . Reguła: Doradzamy pójść dc C. D., 
aby poczekała na kapitał za zapłatą procentu. Tak r y ­
chło nigdzie nie można załatwić. Szczęść Boże! — J. 
Sikora: Cała uwaga skierowana na jak najpożyteczniej­
sze redagowanie Przyjacie la i jeananic prenumerato­
rów, a co dalej, to wypadki pokażą. Co Pan robi 
w Grodzisku? —  Bochnak P .. 5 zl. otrzym aliśm y. Dre- 
uumerata wyrównana dopiero do 1 /II. 931. Gazety nie 
w6trzymaliśmy, lecz prosimy o odnowienie- —  Mucha 
T .: 2.50 zamontowaliśmy. Zapłacone do 4/V, 93.. —  Ki- 
stołek St.: 5 zl. na iuudusz prasowy otrzymaliśmy. — 
Kulen ia A.: P -euum erlte skończyła sie 15/1. 93, — 
Rutkowski St,: Z zapłatą poczekamy. Półgroszek  W -: 
2 doi. otrzym aliśmy. - -  Uchinan M.: 1 doi. nadszedł. —  
Ciuba W .: 2 doi. zapisaliśmy. Zapłacone do 7/II. 932. —  
Pienia j . :  W  marcu 2.50 otrzymaliśmy, które po liczy­
liśmy do 1/1. 931. 10 zł. w październiku otrzymaliśmy. 
W ysta rczy ły  do 26/VlIi. 930. W ysyłkę rozpoczęliśm y 
i prosimy o  odnowienie. —  Majdan; T .: W ysy łk ę  wzno­
wiliśmy, Poczekam y.

FRANCJA: Następny 15 Nr. Przyjacie la  wstrzymam y 
z powodu wyjścia prenumeraty (dzień wyjścia w na­
w iasie ): J.' W o jtow icz  22 II., L. Polak 16 III., St. Pacho- 
lec 24 II, A. Kozuba! 1 III., Fr. G orczyca 11 1., Fr. Ju- 
ruś 8 II., Fr. Lenczn.ar 17 1., Vv. Piekut 28 II., A. Ptak 
8 U., J. Pup 14 II., J. Rząsa 15 III.

A M E R YK A : J. Bodzioeh, Brazylia 22 I. Aj Pasik 
11 II., J. Nycz, Kanada 4 II., J. K ijowski J i., St. K ijow ­
ski 24 I., E. Kobylak l i  III.. J. Masły-k 1 I,, S. Stasiak 
20 I I ,  2. Targosz 8 I., S t  W ielobob 13 II.

Najw iększa W ytwórnia 
WIN w Polsce

H. M A K O W S K IE G O
W K R U SZ W IC Y

założona w roku 1902 i przeniesiona do Kruszwicy 
w  r. 1920. Obecna produkcja wytwórni wynosi około 
miljona litrów win rocznie. —  Wytwórnia posiada 
własną 120 morgową plantację krzewów owocowych, 
własną elektrownię, kolejkę, fabrykę beczek 1 skrzyń, 
oraz najnowsze urządzenia produkcyjne. Wytwórnia 
zatrudnia około 100 ludzi nie licząc personelu tilij 
i  hartownych składów znajdujących słę we wszyst­
kich większych miastach Polski. Wyroby wytwórni 
zostały odznaczone szeregiem najwyższycł nagród 
i w tej liczbie Wielkim Złotym Medalem Państwo­
wym, oraz najwyższą nagrodę na P. W. K. w r. 1929. 
Wina wvtwórni są dc nabycia wo wszystkich skła­
dach winno-kolonjnlnych. Są to wina silne, docho­

dzące do 15% alkoholu, a tanie
Flaszka od 2 do 4 zł.

Przy uroczystych poczęstunkach poleca się używanie

w in  M a h o w s k l e g o  w K n w w i c j .

Odpowiedzi inwalidom i emerytom
, Borczyk J , Olanie z E ,  Kuza IV.., Cielcń M., Staeho- 

w Icł Fr.. Dymnicki F i. i W . Tnzaskos A., Węgrtzyi_ M..
I Rec W ,  Fic M , Gajd: St.: Po-naglone Odpowiem y pi 

otrzymaniu wiadomości z Izby  skarbowej. —  Kuźniar
I A.: Jak było ua imię śp. syno-wi? —  Mazur A , Omachcl 

P ,  Pastuła J.: Postąpić zgodnie z  otrzymanen, pismem 
Izby skarbowej. —  Styczet A.. W ypłatę wznowiono. 
— W o łow icz Szcz. i W oitas A.: Prośba do lzb v  skar­
bowej dotąd nic wpłynęła. Zw -ócić się po radę i pomoc 
do referatu inwalidzkiego p rzy  Starostwie. —  Rakoczy 
S t :  Druki posiane. Za otrzymane dziękuję. —  Sołtys J.: 
Rentę przyznaną otrzymuje. JeśLi przyznanej -renty ktoś 
do T kwietnia br. jeszcze nie otrzym aj, należy P rzy ja ­
ciela Ludu zawiadomić, a ponagli się wypłatę. Uchwa­
lonej v Sejmie miesięcznej wypłaty dodatku (zamiast 
kwartalnego) z powodu spóźnienia ustawy za kwiecień 
nie wypłacono. Za maj otrzymają w szyscy  dodatek 
podwójny. *

EM ERYCI KO LEJO W I Postanowienia ustawy em. 
z 4 Lipca 1929 ,r. poddano gruntownej rewizji, puczem 
nastąpić ma jej nowelizacja. Należy przygotow ać sie na 
różne -niespodzianKi i rozczarow anie podobne, jakie do­
tknęło już em erytów państwowych. K ryzys gospodar­
czy wszystkim  da.ie się d-ob-zc \vc znaki. St. Stączek.

Jest do sprzedania ckoło
140 morgów gruntu z budyn­
kami gospoda-słriem’ czę­
ściowo jako ośrodek, reszta 
do tworzenia samoistnych go­
spodarstw- w Nozdrzęu i we 
Warze powla’ Brzozów, poczta 
i stacja koleji Dynów oi ł -gła 
o 6 kim. Gleba bardzo uro­
dzaj na, ceny nader przy stępne. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
majątku Nozdrzec, poczta 
D; nów.

Zdalnych agontót do sprze 
dąży kos i t. d. poszukujemy 
Informacje: „Kosynier” Lwó* 
Gródecka 97.

Wawrzyniec Stępień z Grę­
bowa pow. Tarnobrzeg ur. 
8/Vl 1901 unieważnia zgu­
biony dokumen* wojskowy 
wydany przez P. K. L . Nisko.

Nie trzeba się wstydzić, lecz ratować l
Jeżeli komu się zrobiła guia (wypęk) w  pachwinie lub 
na podbrzuszu może już onadło w dół, to tak męż- 
czyznr jak i- kebieta albo i dzieckr uratuje się bez 
operaci i będzie bezDieczne życia i zdrowia zaraz ] 
i na dalsze lata gdy sobie sprewadzi bandaż ruptu- 

rowy od bandażysty -.

M. L  POLACZEK w  Samborze 55.
Przy zamówieniu należy podać miarę w  około przez 
biodra ritką lub centymetrem, opisać z której strony, 
jak wielkie, czy to jest czasami bolesne, wiek, ze- 
jęcie ' t. d. Cena za bandaż od 12 zk, zaś bandaże 
przepuklinowe, czy rupturowe o specjalnej konstrukcji 

są w  cenifc od zł. 20.

WPar PO LA C ZEK , bandatysta w Samborze. 
PrzesyłarrOesztę naleiytości z  równoczesnem se '- 

decznem oodziękowaniem, gay i na skutek należytego 
dostosowania zostałem wyleczony, niechaj Bóg sto­
krotnie wynagrodzi. Z  poważaniem

Ks M . JEDM AK.
16J1. 1929 Nahulowice, p. Drohobycz. 116

W a ln e !  - Uwaga! Przeciw lak i»a|bard»lel uporcay- 
wym i zastarzałym w y p a d k o m

D la  chorychi 
Dla eierpiącyd 
D la  zdrowy en-

reiimammii. golca, bólów nsiwowych, bóiu głowy zębów, przeoiw bolom żył spuchliznom, bolrm uój,, kłucie w boku, zapaleniom 
stawów I tym ao robu r chorobom. —  Chwal* nańlnle znakomity i sławny, wypróoowany *  kilkuset szpitalach sroook do naoiaranis

— Skutek =  
nadzwyczajny ICHTIOMENTOL —  Działanie rr: 

pewne i szybkie
l o r ł h a  n r ń h a  wystarczy, aby się przekornie, zr tylko p ra w d z iw y  <cht<om ai,toi E 3«i«m a a  poraapa nawał w takim wypadku, gdziennne nia pomagaj* 
J c u l l a  p i U l l a  prasuj 15 tysięcy podziękowań 1 tysiąc poświadczeń znakoniityoi lekarzy, wskazuję na znakon tą pomoc prawdziwego s C H r i o w i f c M T o i . i l .

O ło w ia  fab ryk a  1 w ysy łka  p r a w d i-w e g o  Itn fo m a B lo lu  -

Laboratorium  aptekarza Mra. Szymona Edelmana wc Lwowie, ul. Teatynska 16.
flaszek prawdziwego lcbtiomentolu (tranco) z opłaconą pocztą 1 opakowaniem kosztuje 13-—_ złotych. — 1^ flaszek prawdziwego

Icntiomenłoiu (flanco) z opłaconą pocztą i  opakowaniem kosztuje 24 złote. — 2;> flaszek 53 złotych.

I
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Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński. Z Drukarni Ludowej pod 7-arzadem lcnncceo Winiarskiego


